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WOJSK W MOSKWIE 
^ W a c j e na cześć naszych lotników. 
Hiestra wojskowa gra polski hy 

— Sowiecka 
n narodowy. 

niskie chorągwie na moskiewskim hotelu. 
Si 

Moskwa, 6 l i s topada 
Pierwszej od czasu is tnie-

S I S ? 
się w wysoce uroczystej 

. z l 

akcje 

^Odjjy^^ialnej delegacji wojsk pol-

I ć 
O ^ S t f n ^ [ Z e d P r z y b y c i e m pociągu 
^ h t o i . P R y s k i e g o i t o w a r z y 
| > a b a ł i ? i t n i k o w sunęły na pero 

A S » y „ l o . t n , c z e i oraz pluton awjacji 
' 0 rkiestrą i sztandarami. 

II"'Doku dworcu, udekorowanym 
{ fawi c . m i ' sowieckiemi powi-

V ' ab u .wojskowej gen. Ałksnis 
% ' % t i 5 ' p i n ' D r e z e s Ossoawio-
\ ' " n , » r a d y rewolucyjnej gen. 
\ 1 îlin ^ s t e P c a szefa awjacji cy-
CH>,, ' ^ r . der dep. polskiego komisar 
V<! ora,8". sPraw z a g r a n i c z n y c h Be 

czni wyżs i w o j s k o w i z 
zbro jnych lo tn iczych i 

V r^1! w y d z i a ł u z a g r a n i c z n e -f' rp\,, w y u z u u u z a g r a n i c z n e 
mu, milicyjnej z gen. Smaglnem 

• s z y s f > ' 5 ' - ' 
abf >.< 

ania ' , jyK*-
doP ycH Pr 

ua P e 

J 5'Polskiej spotkali lotników: 
'tóiti Ł° S e ' s twa polskiego in cor-
\ f}/ ' . ^kas iewiczem 
ac;,%.°Powiązki S 

na czele, 
attache wojsk. 

, ? e£% n 5 bawiąca w Moskwie dele 
to , z P'k. Filipowiczem na 

l s k a k o ' o n J a . 
" c ' e , gdy pociąg zajechał na 

,%„ * r a wojskowa ' wykonała 
ś rodowy, 

rym od Mińska towarzyszył szef szta
bu białoruskiego okręgu wojskowego z 
reprezentantami awjacji sowieckiej mia 
lo wyjątkowo serdeczny charakter. 

Następnie ppłk. Rayski odebrał ra
port od dowódcy warty honorowej, po
czem przeszedł przed frontem zebra
nych oddziałów oraz odebrał na pero

nie defiladę. 
Płk. Rayski zamieszkał w poselstwie 

pozostali członkowie delegacji w hotelu 
Metropol, na którym wywieszono z tej 
okazji chorągiew o polskich barwach 
narodowych. 

Moskwa, 6 listopada. 
(Pat). O godzinie 15-ej płk. Rayski, 

W z m o c n i e n i e p r z y j a z n y c h s t o s u n k ó w 
pnmiądiy PolsNcą a Sowietami' 

Moskwa, 6 listopada. 
[Pat) — Z okazji przybycia płk. Ray 

skiego i towarzyszących mu lotników do 
Moskwy „Izwiestja" p. t.: „Pozdrowię-
nia dla polskich lotników" piszą na pier 
wszej stronie: 

„W odpowiedzi na odwiedzenie War 
szawy przez lotników sowieckich, eska
dra polskich samolotów z szefem polskie 
go lotnictwa wojskowego płk. Rayskim 

Społeczeństwo i awjacjo sowiecka witają przedstawicieli lotnictwa polskiego 
z tą samą serdecznością, z jaką spotykano w Warszawie lotników sowieckich. 
Przylot polskiej eskadry do Mińska i przybycie jej załogi do Moskwy są dowo
dem wzmocnienia przyjaznych stosunków pomiędzy Polską a Z.S.R.R. Społe
czeństwo polskie przekonało się, że zw'ązek sowiecki nie żywi żadnych wro
gich uczuć wobec niepodległości Polski, lecz dąży do jeknajlcpszych sąsiedzkich 
i serdecznych stosunków z największym z pośród jego zachodnich sąsiadów. 

na czele wyruszyła do ZSRR. Warunki 
atmosferyczne nie pozwoliły przvbyć do 
Mińska eskadrze na dalszy lot do Mos
kwy. 

Załoga eskadry przybyła dziś do Mo 
skwy pociągiem i będzie obecna na ob
chodzie rocznicy rewolucji październi

kowej, przypadającej w dniu jutrzej
szym. 

I 
a u i e lotników polskich, któ-

Oipinja publiczna Z.S.R.R. ze szcze-
gólnem zadowoleniem zaznaczaj i e 
przedstawiciele polskiej armji, z którą w 
przeszłości czerwona armia miała okaz

ję walczyć, przybywają do związiku so
wieckiego, by dać świadectwo przyjaz
nych do nich stosunków. 

poseł R.P. Łukasiewicz i p.o. attache 
wojskowego kpt Harland złożyli wizytę 
szefowi sowieckiej awjacji wojskowej i 
członkowi rewolucyjnej rady wojennej 
Ałk&nisowi. Następnie płk. Rayski w to 

prezesowi ussoawjachimu i członkowi 
iarlanda złożył wizytę warzystwie kgt. 

rewolucyjnej rady wojennej E&demauo-
wi. Wieczorem gen. Ałksnis wydaje ban ' 
kiet na cześć polskich lotników. 

Moskwa, 6 listopada. 
Na przyjęciu wydanem na cześć lot

ników polskich gen. Ałksnis oświadczył: 
Jestem szczęśliwy, że przypadło mi w u-
dteiale powitać w osobie pana pułkowni
ka lotnictwo polskie. Wzajemne wizyty 
dają możność zbliżenia pomiędzy lotni
ctwami wojskowemi obu krajów. Nasięip 
nie gen. Ałksnis wyraził głębokie po
dziękowanie za wyjątkowo serdeczne 
przyjęcie,, jakiego doznali w Polsce lotai 
cy sowieccy Ingaunis i Turzański,1, 

Płfk. Rayski w imieniu lotnictwa pol; 
skiego i armji jpolskiej podziękował za 
serdeczne przyjęcie i wyraził przekona
nie, że lotnicy sowieccy wynieśli z poby 
tu w Polsce przeświadczenie, iż byli 
przyjmowani z calem sercem, a nie ż 
zewnętrznych pobudek. 

Płk. Rayski wyraził dallej}" nadzieję, 
że jego przybycie do Z.S.R.R. przyczyni 
się do zbliżenia nietylko między lotnic
twami, lecz również między obu armja-
mi i narodami. W końcu wzniósł toast 
na pomyślny rozwój lotnictwa sowiec
kiego. 

3\ ******* 
5) ^ 0 \ < ^ 

' e , b v s l f K i « M ' 
gsenię- P . A ,̂..v i, 
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< c i % ; 
iotrk^ 

it]a chce wywołać wojnę z Sowietami. 
s « c i j j j i s oświadczenie IRolotona na uroczyst&śti z okazii 

. 16-tetia przenrotut^aździernifione^o. 
^ z e k s o w i e c k i j e s t p r z y g o t o w a n y d o o d p a r c i a a t a k u J a p o n i i . 

V'«rn-i oka?r w a ' 0 ustopaoja.. 
V % ko\veeT 1 6 ' l e c i a przewrotu 
V V ^ W . ^ ' by la się uroczysta 
V ^ u b e c n n K 2 e Wielkim w Mos-

K- 1 Dań ! n a J w y ż s z y c h władz 
K S ; f

M ^ 0 W y c h ZSRR ze 
V ' i \ r M o ł Z e m n a c z e l e ' 
'V% ^ 6 r e 7 ? ! 0 w wygłosił wielką 
^^<| 6

k o»a ^ , n - °stro zaatakował , 1 ^ok* J e l k k o w « . nie 

H N > o s S ' Z e f y sowieckich. 
W t f ^ W y ł wspomniane ko-

^ S fl,1 całk«T?flal' ż e związek so-
^ o b » l e przygotowany %\y*yh  l*? z

 do zwycięstwa 

^ N S i e u S J S l e m o k r e ś l i ł , ż 
b y j ! . Z y m a n i a pokołu. czi 

°we, nie ukrywają 
agresyw

ne uznał za dowód wzrostu prestiżu 
międzynarodowego związku sowieckie 
go. 

W dziedzinie spraw wewnętrznych 
mówca stwierdził opanowanie sytuacji 
na wsi, dzięki pacy wydziałów poli
tycznych, a sytuację w przemyśle zdefi 

njował słowami 
„Nastał obecnie moment, w którym 

na czele największych przedsiębiorstw 
możemy stawiać bezpartyjnych' 

kiewskich kołach politycznych nadzwy
czaj głębokie wrażenie. 

Koła te sądzą, że pozostaje ona w 
bezpośrednim związku z demonstracją 

Część mowy prezesa rady komisa- samolotów japońskich nad terytorium 
rzy ludowych, poświęcona sytuacji na sowieckiem, która miała miejsce w din. 
Dalekim Wschodzie, wywarła w mos- 3 b- m-

Sesja sejmowa odroczona na 30 dni. 
P r a c e n a d b u d ż e t e m r o z p o c z n ą s i ę w d n i u 11 g r u d n i a . 

Warszawa, 6 listopada 
iPAT) W dniu dzlsfejszym szef biu

ra prawnego prezesa rady ministrów 
p. PaczoskI przyjęty był przez P.P. 
marzsałków sejmu l senatu, którym 
wręczył zarządzenia P. Prezydenta 
Rzplltej, odraczające z dniem dzisiej
szym sesję sejmu I senatu na dni 30. 

^Pie nnT~" " , v , v " " v v v>~- * (B) W związku z doręczeniem dzi-
POlepszoną. a pis-jsiaj marszałkowi sejmu dr. Świtolskie-

ze 
. pokoju, cze-

MsoL^es j j , p

T

r o i Pozycła zawarcia 
» ^ l o -.'„i 

S S e v ^ a c a u r ^ 1 1 Mołotow o-
S ? S t a d ? , l p

1

o l e P s z o n ą . a pis- , 
L\R r)rX„^ aJL i n i na w sprawie ' mu dekretu Prezydenta Rzpbtej o od-

' C z Stany Żjcdnoczo- roczeniu sesji sejmu na 30 dni, 

zauważyć, i e se^m będzie bezczynny 
nieco dłużej, aniżeli przewiduje termin 
ustalony w zarządzeniu Prezydenta. — 
Wobec tego, że w dniu 8 grudnia r. b. 
przypada święto, a w dniu 10 grudnia 

bo'tniem posiedzeniu komisji budżetowej 
mają przygotować referaty tak, by w 
dniu 11 grudnia rb. można było bezjpo-
średnio przystąpić do rozpatrywania 
pierwszego z rozdziałów preliminarza 

— niedziela, przeto, jak się dowiaduje-1 budżetowego, 
my prezes komisji budżetowej sejmu Na temat pierwszego posiedzenia 
poseł dr- Byrka (BB), postanowił zwo-,plenurnego sejmu po upływie terminu 
lać posiedzenie dopiero na poniedzia- • odroczenia nic nie jest dotąd wiadome, 

ale zauważyć trzeba, że do dzisiaj nie 
wpłynęło do sejmu żadne przedłożenie 
ustawowe ze strony rządu. 

łek 11 grudnia rb 
Do tego czasu referenci poszczegól-

naleiy nych działów budżetu wybrani na so-
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A6ŁY PRZYJAZD 
P r e m i e r p r u s k i o d b y ł r o z m o w o z M u s s o l i * 1 ^ 

w s p r a w a c h r o z b r o j e n i o w y c h . 
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Berlin, 6 listopada. 
(Pa t ) Premjer pruski Goering odle

ciał dziś samolotem do Rzymu. Towa
rzyszą mu ks. Heski, sekretarz stanu 
Koerner oraz kilku wyższych urzędni
ków 

Oficjalnie podróż Goeringa komen
towana jest chucią zwiedzenia pruskie
go instytutu naukowego w Rzymie. 

Rzym, 6 listopada-
(Pat.) Dziś o godzinie 14-45 na lot

nisku w Centocelle 
WYLĄDOWAŁ PREMJER PRUSKI 

GOERING. 
Na lotnisku oczekiwali ambasador Rze 
szy Niemieckiej, podsekretarz stanu lot 
nictwa gen. Valle. oficerowie lotnicy i 
wyżsi urzędnlicy ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Berlin, 6 listopada. 
(Pat ) Z Rzymu donoszą, że 

GEN- GOERING PRZYJĘTY BYŁ 
PRZEZ MUSSOLIN1EGO. 

0 konfereucji tej nie wydano żadnego 
komunikatu. Przed rozmową z Mussoli 
nim Goering dłużej konferował z pod
sekretarzem stanu Suvichem. 

Berlin, 6 listopada.' 
(Pat-) W związku z wiadomościami 

o wizycie rzymskiej min-Goeringa „Ber 
liner Tageblatt" zaznacza, że premier 
nrusfkfi choe skorzystać z okazji, aby 
W ROZMOWIE Z MUSSOLINIM PO 
RUSZYĆ SYTUACJĘ POLITYCZNA 

Domysły, krążące w kołach politycz 
nych na temat tej nagłej i nieoczeki
wanej wizyty. „Beliner Tageblatt" uwa 
ża za zbyt daleko idące. 

Bernln, 6 listopada. 
(PAT) Dziś wieczorem minister 

' oraw zagranicznych Rzeszy Von Neu 
nth wygłosił w •„klubie niemieckim" odczyt o stosunkach Rzeszy niemiec 

'riej do Ligi Narodów. 
: Mówca podkreślił na wstępie, że o 
»"-tn?a decyzia Rządu Rzeszv oznacza 
^"dnjczy zwrot w przy szlem usto-

''inkowanlu sle Niemiec na terenie nile 
dzynarodowym. 

Liga Narodów — mówił minister— 
"rzeżywa kryzys, którego . źródłem 
?ednak nie jest wystąpienie Niemiec. 
Odwrotnie, rozwój stosunków w Lidze, 
'^tóry ten kryzys wywołał , zmusił 
Niemcy do wystąpienia. 

Wbrew zapowiedziom z f. 1919, 
stworzono organizację, które! głów
nym celem Jest uwieńczenie zdobytych 
t rzez mocarstwa wersalskie pOzycyJ. 
Pakt Ligi nietylko zewnętrznie stał się 
częścią integralną systemu wersalskie
go, ale od samego początku oparty był 
na tym systemie, jako na fundamencie. 

CZY MAM PRZYPOMNIEĆ PI .F-
BISCYT W EUPEN-MALMEDY. KTÓ-
RY ZOSTAŁ PRZEZ LIGĘ USANK
CJONOWANY. CZY MAM PRZY 
POMNIEĆ PODZIAŁ GÓRNEGO ŚLA 
*KA. PRZEZ KTÓRY LIGA NARO 
OÓW ZALEGALIZOWAŁA ZE SZKO
DA DLA NIEMIEC NIEJASNY INTE 

RES POLITYCZNY? 

Czy mam przypomnieć traktowanie 1 lat powojennych? 
polsko - gdańskich kwestyj spornych | Argumenty tego rodzaju podnoszo-
oraz kwestji Saary w ciągu pierwszych no w Niemczech przed wstąpieniem 

C a ł k o w i t a u n i f i k a c j a R z e s z y . 
Papen ma zostać ministrem spraw zagranicznych. 

Paryż , 6 listopada. 
(PAT) „Le Journal" zamieszcza de

peszę swego stałego korespondenta w 
Berlinie o przygotowaniach do refor
my administracyjnej Rzeszy. 

Trzecia Rzesza Hitlera będzie 
definitywnie ugruntowana dnia 30 
listopada b . r. Do tego czasu prze
prowadzona zostanie nietylko unifi
kacja Rzeszy przez, zniesienie 
państw związkowych, sejmów I rzą 
dów krajowych, ale nastąpi również 
całkowita rekonstrukcja rządu cen
tralnego. 
Według wiadomości z poważnych 

źródeł politycznych, skład nowego ga
binetu niemieckiego będzie następują
cy: kanclerz — Hitler, wicekanclerz— 
Hess, sprawy zagraniczne — Von Pa 
pen. finanse — Von Popitz, obrona na- i 
rodowa — gen. Von Fpp, szef sztabu 
generalnego — gen. Von Blumberg, 
Reichswehra — gen. Reichenau, lot-

Rzeszy do Ligi. Jeżeli N f ^ e W j -.nie1 do '""'.tfl 
to zdecydowały się wstaP* ^ 
czyniły to w nadziel, * e _ / „ a lePs" 
współprace spowodują zwr° ) n i n i 

Nadzieje te — o ś w i a t 
okazały się złudne. *ei* 

Przeszłość uczy, że W " 
nie prowadzi do usunięcia 

nictwo — dyrekcja policji Rzeszy i 
przewodnictwo Reichstagu — Goering, 
kultura — Goebbels, sprawiedliwości 
— Frank, handel — Rubenach. sprawy 
wewnętrzne — Frick, gospodarstwo 
państwowe — dr. Echmitt, wyżywie
nie — dr. Parre , prezes trybunału Rze
szy w Lipsku — dr. Gurtler. 

Tym sposobem — pisze dzien
nik — łącznie z unifikacją nastąpi 
faktyczne zespolenie Reichswehry 
z pańswem, uosobionem przez Hit
lera. Powierzenie bowiem narodo
wemu socjaliście, gen. Eppowi ob
rony narodowej, przy równoczes-
nem mianowaniu sympatyka hitle
ryzmu gen. Reichenau dowódcą 
Reichswehry, oddaje w ręce dykta
tury hitlerowskiej nietylko bezpo
średnio wpływy na dowództwo ar-
mji. ale również możność przekształ 
cenią jej na swój sposób. 

.:wrot n a j ; - ^ 
w 

s 

ie 
tycznych w Europie^ i e J - f t o 

do-

świadczenia muszą po^*. V V 
fflet° statia JŁ 

naród niemiecki w 
dzielę odda swoje glosy-
przyjmą nasze 

zastosować jnne 
ffdy czołowe mocarstwa 
siebie jako równe, będzie m°z"Lcji " 3 

0 wznowieniu światowej orgaw 
rodów. ] # 

Taki jest sens manifestu. & 

h . - . t j . w h wezwanie, w ^ju' 
wanie poszczególnych kwest*J 

nych nie będzie ]ał Vtie®\oP 
znacznych trudności l w ó w c Z T siof' 
do takiego ukształtowani* ™ hc '̂ 
ków międzynarodowych. • • ' V f' 
korzystne nietylko dla lnfe re.5

ajej E"' 
mlec, lecz i ula interesów fc 

R°PY- «TI*® i 
Chwila jest przełomowa 1 

ce winny uświadomić som l 6 i 
1 dzialność i przyjąć poda*1* v 

'ku porozujiiieniii rękę" 

Zamachy hitlerowców w Austria 
W nocnych lokalach M Wiedniu podrzucono flakony z gazami 

petardy. — Sprawca samarhu na centralą ilahlryczną. w w * ^ 
- . . — ' ł — . i t t i - j — i Rńwn.i^* r zucono .P„„a1i» 

I 
zgromadzenie „Heirnwehry*'. Flakon tdo 

(Pat) — Z całej Austrii donoszą, o l łano w porę wryraucić. Sprawca zama-
Wiedeń, 6 listopada. 

nowych zamachach i ekscesach narodo-
wo-socjalistycznych. 

W kilku nocnych lokalach w Wied
niu narodowi socjaliści podrzucili iłako 
ny z gazami łzawiącemi. Publiczność o-
puściła w popłochu te lokale. 

W dzielnicy wiedeńskiej Waehringa 
i et. Veit rzucono petardy, które nie wy 
wolały szkody. W Woedling narodowy 
socjalista rzucił flakon z gazem łzawią-

R i t n n s H H s m n M B n n 

M a r s z a ł e k Piłsudski 
p r z y b y ł d o W i l n a . 

Wilno, 6 listopada 
(Pat). Dziś o godz. 18.40 osobowym 

pociągiem warszawskim przybył do Wi 
na Pan Marszalek Józef Piłsudski w to 
warzysfwie płk. dr. Woyczyriskiego i ad 
jutanta kpt. MHadowskiego. 

Na dworcu powitali Pana Marszałka 
wojewoda wileński Jaszczołt, inspektor 
armji Dąb-Biernacld w otoczeniu wyż
szych wojskowych, prezydent m. Wilna 
dr. Malaszewski i dyrektor kolei pań-
stwowycn inż. Falkowski. Z dworca pan 
Marszałek w towarzystwie wojewody wi 
leńskiego odjechał samochodem do pała 
cu reprezentacyjnego, 

cym do lokalu, w którym odbywało się groźny. 

chu został dotkliwie pobity. 
W Voeklabruck w górnej Austrii zan 

darmerja aresztowała 7-iniu narodowych 
socjalistów za rzucanie w czasie pobytu 
ks. Starhemberga petard papierowych i 
złośliwe uszkodzenie przewodów elek
trycznych. Przy rzucaniu petard, narodo 
wy socjalista Ortner został ciężko ranio
ny. Petarda urwała mu lewą rękę i cięż 
ko raniła w kolano. Stan rannego jest 

Również rzucono .v^\dflfjfa'., 

(Pat) _ śledztwo w 
chu na centralę elektryczna ^ b W ^ 
furcie doprowadziło do aresji „bk"'f 
rodowej socjalisty Karda * , v f 
ry przyznał się do wysadzę"1" u. 
trze kabla elektrycznego- ,vtfó V 

Ponadto aresztowano 1*'K

r0io^',TL> 
nych 9-ciu p-rzywódców »»/ Y\ 
jalktycznych w Klagenf"

rC

£ y/W" 
przywódców zdołała zbiec 

Hitlerowiec Helnes przyzna 
d o w y s y ł a n i a n a t a m t e n ś w i a t , z d r a j c ó w s t a n u ' ' . w y s y ł a n i a n a l a m i e n s w i a i , L u i a j i u n „ • ut-łaflU ' 

c y i n y d z i e ń w p r o c e s i e o p o d p a l e n i e „ R e i c n s w y . a* 
Berlin, 6 listopada. 

Wielkie wrażenie w procesie o pod
palenie Reichstagu wywołało dziś ze
znanie jednego z głównych świadków 
oskarżenia, prezydenta policji wrocław 

turowych. I ja byłem jedną z ofiar tej 
kampanji. , 

Przyznaję również dziś, Iż nie popeł-
! nilem wówczas nic złego, wyekspedjo-
' wałem zdrajcę, który chciał wydać wro 

skiej i członka pruskiej rady stanu Hei- goni bron, tam, gdzie ostatecznie nowin 
° ł k * . r . . « « i I • • t - ± L . . . . . . . . „, cłami nesa oraz b. członka korpusu Rossbacha. 
T. zw. „Księga Brunatna" zarzuca Heine 

sowi czynny udział w podpaleniu 
„Reichstagu". 

Heines: „Księga Brunatna" jest dla 
mnie tylko dalszym ciągiem prowadzo
nej już przedtem kampanji kapturowej. 
Przez szereg lat marksiści sztucznie wy 
twarzali w Niemczech psychozę, która 
doprowadziła do znanych procesów kap 

ni się znaleźć wszyscy zdrajcy stanu 
Jestem przekonany, że w państwie 

obecnem nie jest to już potrzebne, ponie 
waż sądy dzisiejsze z własnej inicjaty
wy karać będą odpowiednio zdrajców 
kraju. 

Zawarte w „Księdze Brunatnej" za
rzuty przeciwko niemu, Heines nazywa 
niesłychanerii kłamstwem i powołuje 
się na zeznania świadków, że w czasie 

llllllIllIllIIIIINIlIlIlIllIllllliiNIii.nnii.i.... ' 

W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „ I z w i e s f i j " 
w u d a l o n g z p a r t i e h o m u n i s t f y c i n e f . 

Warszawa, 6 listopada 
Znany w warszawskich kołach ko

respondentów pism zagranicznych, przed 
slawiciel urzędowego pisma Sowietów 
„Izwiestja" red. Eugenjusz Bratiin, zo-
stał wydalony z partji komunistycznej. 

Wydalenie to nastąpiło na skutek o-
trzymanego w Mosikwie doniesienia, że 
sowiecki dziennikarz i czion&k part]" 

I komun::-: ycznej,. w naj fbarcłiziei krytycz

nym dla władzy sowieckiej walk w 
1918 należał do obozu monarchistyczne 
go i redaigował „carosławne" piemo „Ko 
łoikoł" w Kijowie. 

Wobec odbywającej się obecnie w So 
wielach ostrej „czystki" partji komunis- powiada p r z y p y ^ " 7 «y 
tycznej, można przypuszczać, iż red.! wych świadków, któr 
Bratina usunięto z powodu, że w czasie że Popów W tym 
bytności w Warena .vie zdradzał on wca kwic. 
le niekomunituyczne pojjl^dy 

5 podpalenia bawił wj ezn^fć |cł» fi 
Następnie świadek 
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krócej. 

sprawa IJL 

Przesłuchano 10 *fonkaf$ \ Ą 
v,elu z nich było & d zia!' y-j^f 

munistycznej i brało 
„czerwonej pomocy • s P r o 
karani za p r z e s t ę p s t w ^ M 

Berlinie > j f ^ r 
wbrew voshrP 

J 'o lu C v t n i \7 . y m 

S T Z k i e K ° . » 
HI, o c k i - o t 

f&sir 
* V ° P n i o w o 

hl£zl* Zwh 

< ; b » k . z k i 

K t f t n ' T ^dży 
fklik Azji ś r 
S ? » k a i 
< t y t « ' e naz 

ua< dtnie 

V af; spodarc ? Svi«1 ,przepi 
•Ąffrodow 

S l e ) ^ych el 
Mł* sPołeczn 

stali z więzienia 
Świadkowie 

i Tanewa 
Twierdzą 

w 
to w«*- j . 

świadków, p r z y b y ł ^ 
pytań, stawianych ^&*tt\<Ą# 
jawniają się liczne su i ^ „, 

Obrońca b u ł g ą r o ^ o s j i i e f d ? y -
'powiada przybyojJrsy < ^ 

red.! wych ś w i a d k ó w ^ k ł f 7 ^ s i e 

k* 

nows 

I 1 tt>L\ cz; ^ o d a r s " ; 

W » Na v 

•om 

K v io' 

p< 



jjlO 

Niemcy j u. 
apić ° n > 
że P f f i e ps^ 

! W roMi J e r 

Te 

C S ? * ' 
fes t 

« fi. tO."whi» 

Sr * : 

y c*na 0 ^ V 

tr°l» i 8 * F 
i adxe«^ uin-

;biec ̂  

ii 

N r -3l 0 

U-ta 
•7 XI r i tr. 3 

rocznica Z . S . R . R . 
Job 

o b c h o d z o n a J e s t 
icyin'u J-ym listopada 1917 r. Re-

l Srad,i5 0 m i t e t Wojskowy Sowietu 
S | i? 0 , n a którego czele stali 
>. zaS, " o b a » w s z y rząd Kiereń-

rą już n ? ą ł władzę w swoje ręce, 
r ° ro sv , ; a . S t e p n e Ko d n i a Przekazał o-
I}- S t X , e m u Kongresowi Sowie-
: % u . P " 1 0 W o bolszewicy przejęli 
n na,„ l m k r a J u - k t 6 r y otrzymał 
Publik n c / W a z k u Socjalistycznych 
.1 s p R adziecklch. 
»̂ lerzchpi ° g a r n i a i ą c y jedna szóstą 
S dS s l o b u z ludnością, stano-
Y^K\T?a,sta- część zaludnienia kuli 

' ,22,eH się na 7 równorzed-
Rosyjska, 

h

lS b! i Ik z
 k t ó r y c h 3 

IW., I Białoruska — znajdują się 
i. '•Uronią 
| J « cif w A z ^ i (Syberia), pozosta-
Mi s t :„ e r y — Związek Zakaukaski, 

\ l a d * y k i s t a n i Turkmcni-
t l i k I?nl i 1 1 Środkowej. Z tych re-
IhN t v t i I S k a ' zakaukaska mają w 
Pych i',e nazwy republik federa-

re-

j%c]*> Nazywanie Związku Rosją 
S t a J , n i e jest ścisłe, ponieważ na-
> \ Q°tyczy tylko jednej z tych Jut w 
« | $ z a raniu swej pracy konstytu-
t !S \ r i V y wszczęły walkę z zaco-
V a P s p°da rczem kraju i tu sfor-
% y s | ' Przeprowadziły postulat u-
^ n i n V i e n , a k r a ' u - c z y » i a c zeń 
£ na j a ^, a r °dowy w stopniu i napie-

DfzcM • 7 /dolałv się zdobyć rzą. 
4 ^ a ł - ^ o s 3 i ' P o s t u l n t t e n ś c i -
^t *'noxr-iSu z kierunkiem samowy-
V drod a ' u - a s "kccsy , zdobyte 
™V ^.y^e, 5 C I przedmiotem wielkiej 

• w '"'eczeństwa sowieckiego. 
£ j v f c C e s i e komunistycznej przebu-
tfW ^- należy przedewszyst-
M ? c , ć u w a K e n a J c d c n z n a J r y _ 

c , S z y c h eksperymentów gospo-
t) b v i S p 0 , c c z n y c l i . Eksperymentem 
3 Ko D °wstanle „sowcliozów", 
W w ^ d a r s t w państwowych i 

K* czyli skolcktywizowa-
'Podarstw chłopskich', (pótfód 

d z i ś w Moskwie. 
60 proc. gospodarstw chłopskich uległo 
kolektywizacji). 

O wielkich postępach na polu oświa. 
ty świadczą następujące cyfry: gdy w 
roku 1913 Rosja liczyła 8.2 mlljona u-
częszczających do szkół, w roku 1932 
— było ich 23,6 miliona, co stanowi w 
porównaniu z liczbą przedwojenną o 
300 procent więcej. 

Ruch wydawniczy, który na całym 
świecie przeżywa poważny kryzys, o-
siągnąf w Z. S. R. R. olbrzymi rozmach, 
zarówno pod względem ilości wydaw
nictw i nakładu, jak j różnojęzyczności. 
W roku 1931 wydano w Sowietach 
5.400 gazet z nakładem 35 mili. egz., 
książek 53,8 tysięcy, w 835,2 mlijonach 
egzemplarzach. Pisma redagowane są 
w 60 językach, książki w 83. Z dzieł 
wielkiej miary, jakich dokonano w Zw. 
Sowietów w ciągu ostatnich lat, nie 
można nic wspomnieć o olbrzymiej 
pracy, jaka jest „Dnleprostroj". który 
przez usunięcie porohów dnieprzań-
skjch. pozwala wyzyskać wyłonioną 
stąd potężną energję elektryczną. 

Od początku utworzenia sie rządu 
sowieckiego prowadzi Rosja politykę 
wyraźnie pacyfistyczna. Polska wkro
czyła wobec Związku Sowietów już od 
Traktatu Ryskiego na drogę pokojowe
go współżycia. Chęć potwierdzenia wo
li pokojowej obu państw znalazła swój 
wyraz w paktach pokojowych pomię
dzy Polską a Z. S. R. R., jakiem! są 
pakt o nieagresji i konwencja koncylja-
cyjna. Dalszym ciągiem pokojowego 
nastawienia obu krajów stał się pakt. 
określający stronę napadającą. 

Stosunki obecne między sąsiadują-
cemi ze sobą państwami, lakierni są 
Polska i Rosja, kształtują się pokojowo 
1 przyjaźnie, na podłożu wzajemnego 
zrozumienia i uwzględnienia potrzeb 
gospodarczych i politycznych, przez co 
istniejący układ tych stosunków staje 
się jedną z mocnych gwarancyi utrzy
mania pokoju w Ruropie. M. D. 

P u d e r i p o m a d k a d o u s t - f o 

n i e w y s t a r c z a . N a l e ż y r ó w 

n i e ż p i e l ę g n o w a ć z ę b y . T y l k o 

(DtDCDIŁ 
zachowuje zdrowe i piękne zęby i zapewnia świeży 
oddech. Dzięki O POLOWI ośmiech n ^ b i e r a _ p o v v ^ M _ 

P r o t e s t s o w i e c k i w B e r l i n i e 
Paryż, 6 listopada. 

(Pat) — „Journal des Debats" donosi 
z Berlina, że w dniu dzisiejszym ambasa 
dar sowiecki w Berlinie dokonał de-
marche na Wilhelmstrasse, protestując 
przeciwko _ ' słowom, jakie pod adrdsem 

Sowietów wygłosił min. Goering w swo-
jem przemówieniu przed trybunałem Rze 
sizy. Dyplomata sowiecki położył spec
jalny nacisk na nieścisłość zarzutów Go
eringa onzeciwko niepłaceniu sowiec
kich zobowiązań wekslowych. 

'»13'Clio*'1,*" 

{^*. senatu odmawia 
q ' o s z a n i a się w w e w 

p. Rostingowi p r a w a 
nętrzne s p r a w y W. '•eszania się w w e w n ę t r z n e s p r a w y W. FIL. 

u c z y n i r a d a L i g i N a r o d ó w ? 
t.*tn. « . . . . . . . . . . - , . . . . . . . . . Genewa, 6 listopada. 

Komisarza îj; ,*t) ))„ 
•jC»ro>°rt Wysokiego 
V e tai i W G d a ń s k u Rostinga w 
\Y ty ir l°n«stytucyjnych zarządzeń 

rj M£i ijfr1'*91* nadszedł do sekretar-
łi \{a^fąvT°^<iw w dniu dKasiejszym. 
*1 u N ó > / V e ' sekretarz generalny Li 
% 0 tiit . V e i l 0 | l został poinformowa 
V^ e k tp ł \ R o«i inga ogłoszony me 
SS generalny, który, jak 
V ô&Hi! wprowadzony przez ra-

R w P e w n e "kłopotanie, 
Hsi laUdp W >' s °ki Komisarz sugero-
V ^ Lirt; ?w°lanic nadzwyczajnej se 

8 a « rozstrzygnięcia tej spra 

\ B ] Dr,U i a P ° r t Wysokiego Komi-
& ^ h s e & l ° l c m dłuższych narad 
XS za!rr,atu» Przyczem wbrew 
it- H\ p r V W n i e n i o n » » wydano ko. 

^czo,.*8^' Komunikait ten uka-
t̂ Wy Brzmi on jak następu-

v f i i P r * e 3 3 a , * a * , z L i ź i N a r ° d o w w VI»fft'daw S e , kretarzowi general-
M>. o ^ W a » y 4 listopada, w któ-

l óW u? U n i i | kowan ie radzie pe 
1 M ^ e ^ W r e m ^ i v b v zawierać ^VVŝ 8ta. k ruszenia konstytu-

S.*** ^ o l j o w ^ r 2 P o w o l u i e się przy-
C S : V a & p r z e z r a d e Ust sek-
^ t ó f A a ?n 8 ° d o Wysokiego Ko-
V ^ > • P o , - C 2 e r w o a 1°25 r , wed-
W » . konstytucja W. 

S tt vso,k; v p o d ^ w a ; r a n c i a Li0 
^ 8 a RLJR°.mi|sarz, dowiedzia-

lub inną drogą, 

że istnieje niebezpieczeństwo naruszenia 
tej konstytucji, winien zakomunikować 
o tem radzie Ligi. • 

List Wysokiego Komisarza będzie ZO 
komunikowany bez zwłoki członkom ra 
dy. 

Kwestję ewentualnego zwołania rady 
dla rozpatrzenia tej sprawy komunikat 
powyższy całkowicie pomija. Odnosi się 
wrażenie, że sekretarjat generalny prag
nie zbagatelizować tę sprawę. 

Gdańsk, 6 listopada. 
(Pat) Dziś rano odbyła się konferen

cja prasowa u prezydenta senatu Rau-
schninga, który na wstępie powitał szcze 
golnie przedstawicieli prasy polskiej i 
angielskiej, zaproszonych po raz pierw
szy na wspólną konferencję z dziennika* 
i. .uni gdańskimi. 

Pan Rauschning, wskazując na wy
padki ostatnich dni, zaznaczył, że acz
kolwiek nie należy przypuszczać, by na
stąpił punkt przełomowy w stosunkach 
wewnętrzne politycznych Gdańska, to 
jednak nastąpić może poważna i istotna 
zmiana w tym kierunku. 

P. Rauschning omówił obecny kon
flikt z Wysokim Komisarzem Ligi Naro
dów, stwierdzając, że gdańskie stronni
ctwa opozycyjne szukają obecnie ochro
ny u Ligi Narodów. 

Kwestja, czy parlamentaryzm wogó-
Ie posiada obecnie rację bytu nic nas nie 
obchodzi — mówił p. Rauschning, jest 
jednak niedopuszczaniem, by Wysoki 
Komisarz mógł mieszać się w wewnętrz
ne sprawy Wolnego Miasta, wywołując 
jednocześnie wrażenie, jakoby Liga Na
rodów mogła wstrzymać wewu^-.mi r? 

(polityczny jego rozwój. 
Senat Wolnego Miasta bronić będzie 

do ostateczności swej niezależności poli
tycznej, albowiem każde, nawet pań
stwo murzyńskie ma prawo decydowa
nia o ustroju swego państwa. 

Następnie p. Rauschning zaprzeczył 
twieKlzeniom jakoby senat gdański u-
trzymywał się u władzy jedynie na pod
stawie stosowanej przez niego dyktatu ' 
ry. Dwie petyq'e, a mianowicie centrum 
i socjalistyczna, usiłują wykorzystać 
czynniki międzynarodowe, celem ponów 
nego dojścia do władzy. Ostattnie .petyc
je złożone były na ręce Wysokiego Ko
misarza bez zawiadomienia władz gdań
skich. W tem miejscu p. Rauschning 
stwierdził wyraźnie, że Wysoki Komi
sarz nie jest gubernatorem w Gdańsku, 
lecz obserwatorem stosunków między 
Polską a Gdańskiem, mającym obowią
zek czuwania nad tem, czy układy mię
dzynarodowe śą przestrzegane. Ma on 
jednak prawo przekazywania pewnych 
skarg Lidze Narodów, które podlegają 
jej jurysdykacji 

Następnie prezydent semalu przyzna
je, że senat gdański zmuszony będzie 
bronić swych praw w Lidze Narodów w 
warunkach bardziej trudnych. Wskutek 
czynionych przez centrowców i socjali
stów senatowi zarzutów na niekonsitytu 
cyjność wobec czynników Ligi Narodów, 
prezydent senatu zarządził osadzenie w 
areszcie ochronnym dwuch centrowców 
i jednego socjalistę. 

Rada Ligi Narodów może powziąć 
i iwaiiie i zasadnicze decyzje, na które 
•?sltśmy przygotowani. Nie możemy je

dnak wypuścić cugli z rąk. Musimy każ
dą sauiowolnosć stronnictw politycznych 
unieszkodliwić ze względu na niebezpie
czne położenie Wolneigo. Miasta. Nie je
steśmy jeszcze najmniejszem państwem. 
Nasza ograniczona suwerenność nie mo
że być jeszcze bardziej ograniczona 
przez mieszanie się czynników między
narodowych do spraw wewnętrznych 
Wolnego Miasta. 

Tu prezydent senatu zwrócił się do 
przedstawicieli prasy polskiej zaznacza
jąc, że celem podkreślenia wyżej wymię 
nionych słów zaprosił ich na wspólną 
konferencję. 

Prawo stanowienia o sobie, przyzna
ne mniejszości polskiej pozostaje niez
mienione. Również i ludność żydowska 
w Gdańsku nie ma podstaw do obaw, by 
zewnętirzno- polityczne komplikacje wy 
warły na nią wpływ ujemny. 

Gdańsk, 6 listopada. 
(Pa/t) Stronnictwo socjalistyczne w 

Gdańsku złożyło dziś na ręce Wysokie
go Komisarza Ligi Narodów memorjał, 
zawierający wszystkie wypadki naruszę 
nia konstytucji gdańskiej przez obecny 
senat Wolnego Miasta podczas jego urzę 
dawania. 

Z n o w u spadek dolara. 
Londyn, 6 listopada. 

(Pat). Cechą charakterystyczną dzi
siejszej giełdy pieniężnej był mocny kurs 
futa sterlinga. Dolar osiągnął najniższy 
kurs, jaki kiedykolwiek był notowany, 
spadając do 4.91, 4.92 i pól. Frank przy 
zamknięciu notowany był 80.18. 
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Wyrok śmierci w Ino 
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wszystkiemu. U zbrodniarza znalezio
no jednak skrwawione ubranie oraz re
wolwer. 

Zaznaczyć należy, że Jania kbyl już 
karany za kradzieże, a rodzina jego 

Możne wyleczyć obłgka 
P R O F . S A C K E L ZALECA S T O S O W A Ć I N S U L I N Ę . 

Inowrocław, 6 listopada, fera Bosaka z Ryblina, zbiegi. 
W dniu dzisiejszym przed trybunałem Przewieziony do szpitala Kwiatków 

sądu doraźnego w Inowrocławiu ctanął ski zeznał przed władzami śledczemi 
19-letni Antoni Janiak, syn rolnika z pod przysięgą, że Janiak usiłował go 
Szymborza, powiatu inowrocławskiego, zamordować. Aresztowany zaprzeczył 
oskarżony o usiłowanie morderstwa na 
osobie 28-letmego handlarza-do.nokrąż-
cy, Andrzeja Kwiatkowskiego, z zawo
du ślusarza. 

Rozprawa wzbudziła ogromne zain
teresowanie w całym Inowrocławiu, 
gromadząc przed sądem tłumy cieka
wych. Sala rozpraw wypełniona uo 
ostatniego miejsca. rPzy st- ie sprawoz
dawców prasowych liczni koresponden
ci pism, wśród nich korespondent ,,Ex-
pressu Ilustrowanego". 

Rozprawie przewodniczył wicepre
zes sądu okręgowego w Bydgoszczy p. 
Cze:h(wicz. W skład trybunału wcho
dzą sędziowie Zwierzyński • Świątecki. 
Oska;ża prokurator Galubn z Bydgo
szczy, cbronę wnosi adw. Kowalski ? 
Inowrocławia . 

Oskarżony Janiak. wprowadzony 
pod silną eskortą, zajmuje swe miejsce 
na ławie oskarżonych, przyczem zacho
wuje się zupełnie spokojnie 

Po otwarciu rozprawy i ściągnięciu 
personalji oskarżonego, następuje 
odczytanie aktu oskarżenia, według 
którego przebieg zbrodni był następu
jący: 

Do powracającego z Inowrocławia 
do wsi Rąblin Andrzeja Kwiatkowskie
go, który trudnił się sprzedażą po 
wsiach chleba i artykułów spożyw
czych, dosiadł się na wóz jego były po
mocnik, 19-letni Antoni Janiak. 

Gdy wóz znalazł się w pobliżu sola
nek, Janiak nagle strzelił w stronę 
Kwiatkowskiego, raniąc go koło ucha. 
Przerażonemu Kwiatkowskiemu Janiak 
oświadczył, ż e 6trzał padł przypadko
wo:' Gdy ten, uspokojony tem oświad
czeniem, odwrócił się,_ Janiak strzelił 
powtórnie do niego, mierząc w głowę. 
Kula przeszła obok opony mózgowej i 
utkwiła w okolicy skroni. Po strzale 
Janiak ściągnął Kwiatkowskiego z wo
zu i oszołomiwszy go kolbą rewolweru, 
obradował ze 120 zł., poczem zobaczyw 
szy powracającego z Inowrocławia ezo-

znana jest z licz"-vh przestępstw-
Zkolei sąd p n ,tąpił do przesłucha

nia oskarżonego Janiaka, który w dal
szym ciągu zaprzecza kategorycznie 
jakoby usiłował zamordować Kwiat
kowskiego, twierdząc, że wogóle w 
krytyczn- dniu nie spotkał się z Kwiat
kowskim- Krwawe .'lady na swem u-
braniu tłumaczy Janiak tem, że wsku

tek niezręcznego wbijania gwoździ 

W wiedeńskiem stowarzyszeniu le
karzy olbrzymie wrażenie wywarł re
ferat wybitnego psychiatry wiedeńskie 
go prof. Sackela o jego nowym wyna
lazku. Dr. Sackel twierdzi! nranowi-
cie, że udało mu sie zapomocą wstrzy
kiwania insuliny wyleczyć pozornie nie 
uleczalnie chorych schizofreuików to-
blakanych, chorych na rozdwojenie <-
sob:iwości). 

insulina, preparat używany doty?h 
c/as iedynie przeciw cukrzycy, w wy-
;r'.»kcwych wypadkach przeciw brako
wi apetytu, wpływa pi zedewszystkiem 
na r/rżemianę materji 

być tak wielkie, że należy zaraz po 
nich stosować adrenalinę lub roztwory 
osmona. 

Nie ulega wątpliwości, że tego ro
dzaju leczenie może doprowadzić rów
nie dobrze do śmierci, jak do wyzdro
wienia. Ale ponieważ schizofrenia jest 
chorobą potworną i dotychczas nieule
czalną, a wynalazca gwarantuje 20 do 
40 proc. wyleczonych, więc nie ulega 
wątpliwości, że lekarze będą ten śro
dek stosowali. 

Dr. Sackel przedstawił rezultaty w 
wypadkach, gdy chory całe lata prze
bywający w zakładzie dla obłąkanych 

/ego Gromze. st. posterunkom E G , 
,ackie«o i szofera 

Dr. Sackel twierdzi, że pobudza ona! już po upływie kilku tygodni takiego le-
również komórki mózgowe. Dawki in jeżenia, zakład opuszczał, 
s-uhnyj używane dla tych celów, muszą' 

zranił sobie palec i krwią por-
branie. , p|a' 

W czasie zeznań Janiak s t a l 

c z e - , Miał sze-
Następnie trybunał p r z y s ł u g ^ 

reg świadków, a to przodownic k 0 . 
by śledczej, Jóżwiaka- st. pos*' ^ 
wego 
waci 
szy pośpieszył z 
Kwiatkowskiemu, oraz 
biaka z Rąblina 

Wielkie wrażenie sprawia 
wprowadzenie przez służbę szP 
salę rozpraw niedoszłej ofiary s|u. 
Kwiatkowskiego, którego s 3Vviatl< o V ' 
chał w charakterze świadka- N*• s#fl 
ski z całą stanowczością pod p r „ if 
stwierdził, że Janiak usiłował K # 
mordować, czemu Janiak pou° w ' 
przeczył. • 0 l ^ ' 

Po przesłuchaniu l e k a r z y - ^ 0 joV<r 
ców i zamknięciu postępowań1.9 ^ 
dowego, nastąpiły przemówienia 
poczem sąd po dłuższej naradzie 
wyrok, ctfA^' 
MOCĄ KTÓREGO JANIAK « j 

NY ZOSTAŁ NA KARB 
PRZEZ POWIESZENIE-. p«o* 

Obrońca odwołał się doJ^p^ 
Prezydenta. O ile odpowiedz v 
dla skazańca nie nadejdzie W P Q 

n°cy, wyrok zostanie wykonany 
cie. 

N i e n o t o w a n y d o t y c h c z a s s u k c e s 
na wszystkich ekranach świata odnosi 

w filmie 

ALEKS. WOŁKOWA. 

ruga noc 
J u t r o p r e m i e r a w k i n i e , , R O X V ' 

CAŁKOWITA" KFFLTNWA P R O F F F ^ j ^ y l l ^ 

P I J A M Y , w i ^ i k i - rSL^L 
rodowy Turniej ^J-Ł/FH 

WALKZAPAŚNC;; 
Od. godz. 11 w. K A B A R ^ e i f l > ^ 

Orkiestra zesp. muz. 

EUGEN HELTAI. 

Nazywam się Zuzia. 
Jakkolwiek mam zaledwie jedenaś

cie miesięcy, jestem dość pojętna. Nie 
umiem jeszcze wprawdzie mówić, ale i 
to mi nie przeszkadza w opowiedzeniu 
tego wszystkiego, co się dokoła mnie 
dzieje. To dziwne, jak głupkowaci po
trafią być czasem ludzie dorośli1.. Oni 
nie widzą, że my wszystko widzimy i 
nawet krytykujemy. Oni źle tłumaczą 
sobie nasze milczenie i nie rozumieją 
naszego bełkotu. 

Ale nie o tem chcę mówić. Chciała
bym napisać w jaki rporób pokierowa
łam losem ciotki Ireny, nadając jej ży
ciu inny sens. Ona oczywiście sądzi, że 
zawdzięcza wszystko przypadkowi i nie 
wie, ile w tem było mojej zasługi. 

Ciotka Irena, o której wspomnia
łam .jest młodszą siostrą mojej matki. 
Jest to młoda, przystojna, miła dziew
czyna, którą bardzo lubię nie dlatego, 
i e ona się mną bardzo zajmuje, lecz 
dlatego, że ona jest bardzo biedna. Z 
tego powodu właśnie ciotka Irena mie
szka u mojej matki, która ma już męża 
i jest bardzo bogata. 

Przed miesiącem matka moja wraz 
Z ojcem wyjechała zagranicę, zostawia
jąc mnie pod opieką ciotki Ireny. Przed 
wyjazdem przypominali mi niejedno
krotnie oboje, że moim obowiązkiem 
jest być grzeczną i posłuszną. Przyglą 
dałam się im poważnie, a oni wybuch-
nęli śmiechem, a ja byłam poważna 
właśnie dlatego, że wiedziałam, czegc 
się ode mnie żąda.. 

Zuzia. 
dać ulicę, tramwaje i wielką kawiarnię 

żyta 6TĘ już ze mną do okna. 
Dlaczego ciotka Irena oszukiwała?... 

Może nie wolno jej podchodzić do okna 
i ciotka obawiała się, że Marysia zdra
dzi ją przed mamą?... Możliwe że dla-

naprzeciwko, gdzie w godzinach papo- i lego właśnie powołała się na mnie, wie 
łudniowych zapalają lampy, które plo- dząc, że mnie nikt niczego nie zabroni.. 
ną do późnej nocy. Następnego dnia popołudniu prze 

— Czy Marysia zauważyła — zwró- konałam się, że przewidywania moje by 
ciła się ciotka Irena do służącei — jak j ły słuszne 
Zuzia chętnie patrzy przez okno... 

— O, tak... — odparła służąca. — 
Onaby mogła patrzeć przez okno do 
wieczora... 

Ze zdumieniem przysłuchiwałam się 
tej rozmowie... Owszem, nie przeczę 
chętnie wyglądam przez okno... 

— Ale coś w tem musi być —I po
myślałam sobie. — Bo jakkolwiek ciot
ka Irena stod ze mną przy oknie całe 
popołudnie, mimo to ani razu nie wspo
mniałam jej, że sprawia mi to przyjem
ność.' Dlaczego więc ona mówi, że 
chętnie stoję przy oknie?... Może jej 
sprawia to przyjemność?... • 

Zaczęłam pilnie obserwować ciotkę. 
Irenę i zdawało mi się, że wykryłam 
sens tej całej historji... Doszłam do 
wniosku, że ciotka Irena rzeczywiście 
dla własnej przyjemności stawała co-
dzień przy oknie, nie troszcząc się wca
le o to, czy mnie się to podoba. Dla
czego w takim razie mówiła służącej, 
że ja lubię stać przy oknie?... Przecie 
to jest oszustwo. 

— Ciotka Irena jest oszustką... — 
pomyślałam sobie i postanowiłam, że 
trzeba ią ukarać. 

I tak też uczyniłam. Zaczęłam tak 
wrzeszczeć, że ona była zmuszona 
odejść ze mną od okna. Potem umil-

Ciotka Irena znowu zbliżyła się Ale mniejsza z tem. Rodzice moi,kłam. 
odjechali i ja z ciotką zostałyśmy same | / e mną do okna i w tym momencie zno 
w tem wielkiem mieszkaniu. Bo my 
mieszkamy w wielkiem mieszkaniu na 

skąd przez okno wi-

Na dole w kawiarni za 
siedział przystojny młodzi 
dział. 
gdyż, ujrzawszy ciotkę Irenę skłonił się 
jej z gracją. Ciotka zarumieniła się, ski
nęła bardzo lekko głową i zaczęła mnie 
ściskać oraz całować, szepcząc: 

— Kochanie moje najdroższe... 
Często powtarzała mi te słowa, ale 

tym razem ' wypowiedziała z większą 
serdecznością... Wydało mi się to moc
no podejrzane i miałam wrażenie, że te 
trzy słowa nie były wypowiedziane pod 
moim adresem, lecz raczej pod adresem 
owego młodzieńca. Młodzienie : co kilka 
minut podnosił ku nam swój wzrok, a 
ciotka Irena za każdym razem wzdy
chała. Wreszcie przytuliła mnie mocno 
i szepnęła: 

— Ach, jak ja cię kocham... 
Młodzieniec z przeciwka pjrzyglądał 

mi się z wielką zazdrością. 
Trzeciego dnia wszystko stało się 

dla mnie jasne. Oboje kochali się wza
jemnie. W dodatkti — jeśli można się 
tak wyrazić — moim kosztem. Oboje 
ukazywali się punktualnie o tej samej 
porze przy oknach, młodzieniec na do
le, ciotka Irena na górze, a wtedy ciot
ka zaczynała mnie obsypywać pieszczo
tami i raz nawet szepnęła „mój drogi 
Janeczku", choć ja się przecież nazy
wam Zuzia... 

ciotk* $ ^ 
stanowiłam ożenić g ° , z . ^ać?-" 

Ale jak to wykombinow 

S ę k J a k połączyć te OJFFGF ffi 
Gdyby się mogli V 1 

przyjaźnie... Chętnie ^ c i a » ^ > ' 
móc, ale jestem przecie » ^ e o " u 

na w tej dziedzinie i n i e 

jak to uczynić. 
Pewnego dnia ciotka 

wyrzuciłam klucze P ^ W , KIA W 

krzyknęła i uciekła o d r ^ f c W J 
biegliśmy do drzwi. , 8 a> stoPp 

dzwonek. Młodzieniec ^ ^ 
' e* -jefl1' o" 

a wielką szybą | mnie zabawić potrząsani yĄi&^tft 
ieniec. Nie sie-1 czy. Te klucze miały _ b ^ Łuacj>: : e 

tam widocznie poraź pierwszy, czarni od wytworzone) sy JJJJ 'c^f_ 
lam po klucze, a gdy G*%k<nf , wo % 

klucze W j j i 

młodzian. — Byłem w* 

wu zaczęłam wrzeszczeć... I Teraz zrozumiałam dlaczego ciotka 
— Nieznośne dziecko... — burknęła H i e n a oszukiwała i wybaczyłam jej. — 

CIOTŁA IRENA I TEGO POPOŁUDNIA NIE ZBLI 

A teraz niecha) 
osądzą, komu ctotika 

ża i jej mężem_ J a n

c , y t f C *° 
Irena 

' o o • :e.r.łjc -JODUBAŁ MI SIĘ BARDZO I po' WDZIĘCZENIA S W E S 
z c z Q s 5ci« 

. T A I 

%Ti *e wton 
! bjUr;:eJ rano , 

Ę, p n ^ w i s k a 

środę 
\ V ? n o do 
2» ulW oJ*ower 

^ 4 i ? ę ż c z y ź n : 
C , n a tere 

LJ,K 0 n azwj Skac 

f h Posiai 
\ ?.r.aku z a ś 

przeskakiwać odrazu PTJ? * 
Młodzieniec wszedł. „L^O^;LCW.\ 
nich był bardziej TFenlylafll %TEF 
czy ona. Tylko ja y . . . . ^ i- / 

— Pani mi w y b * f V 9 V - ' 

md , Dziecko ' był° . , j { a . 
odparła zapłoniona cio *ttfK-

I Ż N E 7 . . . Ja ^ tf*M> 
na?... -Ja, która umY^ ^ - , 
kluczyki, aby ^ J 0 ^ - ^ ? V 
dzieńca.. On stanął W J O » « % I « C 

- Niech się pat" ^ t*» J( 

miłe bobo... Przecie 1 ^ Mfty 
my to, że... , „»„ <^s,^ 

- Tak... - o d p a J g ^ , . 
rumieniąc się jeszcze 
się zastanawi:am.- , ^ó^ 6' tfś^jif 

I więcej nie mog fa z ' »vj. 
Gdy rodzice wrocib Q ^ . ^ 

młodzieniec złożył na 0 s« .e w , 
tę. Potem został z tai • i t 

O czem oni roema^l* 1 ^ fl»» ^ 
ale wiem, że ciotka
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LITII Nlkandra 
•Jutro Gotfryda 

Wschód słońca 6.41 
Zachód stońca 16.00 
Wschód księżyca 19.28 
Zachód księżyca 1 2 . U 
Długość dnia 0.53 
Ubyło dnia 12.12 

1 7 I 
HNr rocznika 1913. 

° > się s t a w i ć d z i ś I J u t r o . 
^i?R ^ e w t o r e k , dnia 7 b . m. o go-
vbju r, 1 r ano do spisu poborowych 

RYZ wojskowem Zarządu m. Ło-
«l. Piotrkowskiej 165 winni Ndcali m ę ż c z y ż n i rocznika 1913, za 

oko 0 JWO •« 

:zy- .Jy > 

. c i * ^ °* 

n i . " 1 ; . , / 

i; n a terenie V komisariatu P 
:>es?l . ' - & k a c h n a litery H, Ch, I oraz 
, p_ «aii n a t e r e n j e x m komisarjatu 

nazwiskach na litery A. B, C, 
i Jutro ° -
GTTIE o' w środę, dnia 8 b. m., o go-
YIS « , r a n ° d° spisu poborowych w 
ty makowem Zarządu m. Łodzi 
!°Mfc n, Borkowskiej 165 winni się 
Nkali z y ź t l i rocznika 1913. za-
v o n , . na terenie V komisarjatu P . 

Haii1 s k a c h n a l i t e r y J> K> o r a z z a " 
1'̂ a* t e r en i e XIII komisarjatu 
J, ̂  nazwiskach na litery G, H, Ch, HwCj?cy się do spisu poboro-

£Wi b y ć zameldowani na tere-
1) * br L Posiadać: 1) dowód osobi-
\ . r a ku z a § dowodu, metrykę uro 

wyciąg z rejestru ludności Hienie tożsamości osoby z fo-
• \ J ' .zaświadczenie o rejestracji. 
, % n i e zgIoszenia się w terminie •?Sv P o b orowych ulegają karze 
\ { d,o 3000 zl. lub aresztu do 3 albo obu tym karom łącznie. 

\r«flall fabrykę. 
' h d a z o s t a ł a s k a z a n a 

^ p r z e z s ą d . 
>i°k?3 p 0 trzydniowej rozprawie 
\ i j ° * y w Łodzi ogłosił wyrok 
i M t a l 0 kradzież przędzy na tere-
fekieKo V Przemysłowych I. K. Po-

m S a -du Okręgowego w Ło-
^,VzLFranciszek Cchecki i 30-
?{Na ! £ n K r ó l a k "a 1 i pół roku 
VoAW • e t n i Moszek Gutman, na 
•tlC^si* n i a - 19-letni Szymon Blum 

; c y więzienia, 21-letni Rubin 
V».y 22 , l rok więzienia i 100 zł. 
!H? cy w l e t n i Moszek Erster na 10 
FJFJ >?' JANT?LENIA 5 1 0 0 0 z l grzywny, 
W'*rtl,* Moszek Pechman na 
• W 3nnW ny< 25-letni Icek Lewko-
;?C°Ma„ Z l grzywny. 
'%? WM , , 0 s karżeni , a mianowicie: 
V Aro! c Ł Mordka Pechman i 

n Stern zostali uniewin-

Ol «5jby zakaźne. 
, 0 ł w a n o o g ó ł e m 152 

^ ' . ^ c , Pr*ypadkl. !" C 4 lis?̂ 6 ̂ d dnia 29 paidizicmnilka NdJłWŁi2Pada r.b. włącznie zgłoszo i>ot ŁoH ?drowotności poiblioznej jAr° t a i i Ha !l
 następujące przypadki ^ ̂ £.chor°by zakaźne: tilŴ aeil]!-45 wypadków (w ty-$ hS1 58 r l m - 62 przypadków), Ŝ 1' - Radków (75), - błoni !SM>ad°& P - r d k 6 w ( 11 ) , -V'; (j';1 tyJ. — krztusiec 3 przy (l5)- ączka połogowa 7 przy-î oŜ lS0^̂  w tygodniu spra 

W P o l s c e b ą d z i e c o r a z l e p i e j . 
Mimo trwającego kryzysu i licznych komplikacyj politycznych, astrologowie prze
powiadają dla Polski jaknajlepsze widoki rozwoju. — Wojny w roku 1934 nie 

bądzie. Teatrom polskim grozi dalszy upadek. 

Goering on i grozi gwałtowna śmiewi. 

O wysokiej sprawności silnif\a 
Kogóż z nas nie interesuje jego przy

szłość? Chciałby zagadkę jutra wydrzeć 
chciałby posiąść jego tajemnicę. 

Szukamy jej w gwiazdach. Corocznie 
ukazuje się kalendarz astrologiczny, za
wierający wiele przepowiedni. 

Cóż tedy mówi nam o przyszłym re
ku 1934-ym. 

A więc rok 1934, a ściśle biorąc, rok 
astronomiczny od 21.3. 1934 do 20. 3 
1935 podlega panowaniu planety Wenus 
Wesoła ta — przynajmniej z nazwy — 
planeta objawia zasadniczo dobroczyn
ny wpływ. Obdarza ziemię wilgocią, po
wietrzem parnem i dość ciepłem. 

Rok 1934 wskazuje 5 dobrych kon-
stelacyj i jedną złą, co świadczy o za
sadniczo dobrym rozwoju spraw. Nastą
pi większe utrwalenie się pozycyj rzą
dów w poszczególnych krajach. Zabie
gi o utrwalenie pokoju, nowemi paktami 
lub pogłębienie starych nosić będą ce-
chy większej szczerości. Przygotowują 
się ważne zmiany, reformy i nowe pra
wa o charakterze międzynarodowym. 
Kwestja rozbrojenia wejdzie w stadjum 
rozstrzygające. Będzie miało miejsce 
szersze współdziałanie państw. Nastąpią 
nowe epokowe wynalazki. Ruch, handel 
i obrót pieniędzy wzrosną, 

Taka jest jedna strona medalu. Są 
jednak i gorsze przepowiednie. W nie
których państwach trwać będą nadal za 
burzenia i niedociągnięcia w kwesljach 
finansowych i walutowych. W kilku kra 
jach nastąpią przeobrażenia ustrojowe i 
wewnętrzno - państwowe. 

Planeta Pluto, której emanacje ma-

słanowi DUŻA moc przy malem zużyciu prądu. 

Dlaczego nie zważasz przy kupnie żarówki, czy 

jej wydajność światła słoi w odpowiednim, eko* 

.nomlcznym słosunku do zużycia prqdu? Małe zu

życie PRQDU a duża ilość światła cechuje żarówkę 

ekonomicznq, żgdajcie więc wszędzie żarówek 

TUNGSRAM 
ją silne znaczenie dla wszelkiego kapita 
łu, znajduje się w rozterce z rewolucyj
nym _ Uranem, przynosząc ogólne zała
manie się finansowo-gospodarcze, kra
chy bankowe. Ostatni dramatyczny akt 
światowego kryzysu rozegra się jeszcze 
w r. 1934. Będzie to rok przełomowy. 

Zakończenie kryzysu i powrotu nor
malnych stosunków nie należy oczeki
wać przed r. 1937, 

W najblŁższem siedmioleciu dojdzie 
na całym świecie do doniosłych przeo
brażeń w dziedzinie finansów i do ujed

l i ! A d w o k a t mysi mówić 
Sąd dyscyplinarny skazał młodego adwo

kata za... małomówność. 
dżemie wykazało, że w sprawie w której 
adwokat występował, była złożona na 
piśmie obszerna kasacja. 

Młody adwokat, pociągnięty do od
powiedzialności dyscyplinarnej dowo
dził, że miał tremę, gdyż przed Sądem 
Najwyższym występował poraź pierwszy 
a ponieważ sędzia-referent odczytał za
rzuty skargi kasacyjnej, przeto osltorźo-
ny nie chciał powtarzać poraź drugi tych 
samych wywodów. 

Sąd dyscyplinarny wszakże uznał, że 
postępowanie adwokata było wysoce nie 
właściwe i że nie wolno adwokatowi o-
graniczać się tylko do powołania się na 
to, co już zostało wyłuszczone na piśmie 
Skoro został mu udzielony głos obroń
czy, to winien z niego skorzystać, bo
wiem w przeciwnym razie interesy kii-
jenta są naruszone. 

Sąd dyscyplinarny skazał adwokata 
na karę upomnienia, zaznaczając, że ła
godny ten wymiar uzasadniony jest jedy 
nie młodym wiekiem obrońcy. 

Przedmiotem rozprawy w sądzie dy
scyplinarnym Izby Adwokackiej w War 
szawie była ostatnio ciekawa kwestja od 
powiedzialności adwokata za zbyt krót 
kie przemówienie. 

Sprawa wynikła wskutek zawiado
mienia, nadesłanego przez II Izbę karną 
Sądu Najwyższego do Rady Adwokac
kiej. Sąd Najwyższy uznał za właściwe 
donieść Radzie, iż pewien młody adwo
kat, występując przed Sądem, ograni
czył się po udzieleniu mu głosu do oś
wiadczenia: 

— Podtrzymuję w całej rozciągłości 
kasację oskarżonego — poczem usiadł.. 
Przewodniczący zapytał ze zdziwieniem 
czy to wszystko, na co adwokat odparł 
twierdząco i usiadł ponownie. 

Był to niezwykły wypadek w Sądzie 
Najwyższym i uraził 6ĘDZIÓW. którzy po 
czytali tego rodzaju zachowanie, jako 
lekceważenie w stosunku do Sądu Naj
wyższego. 

Rada Adwokacka zarządziła postę
powanie dyscyplinarne, przyczem docho 

[w^y ? , 2 Przypadki" zachorowań 
r ? e dni n \ a *' natomiast w tygo-

| | 199 przypadków-

CTNIT^r» ro!RUI^ nastęipująoc apteki: 
£ N S I?18* Wolności 2), Sukc. 

w i\. v ra Perelmama (Ccgśckiania 1fi!g3*yfl. Sukc. F. w* 

Armata na samolocie. 
Straszliwa broń w wojnie lotniczej. 

wać statku powietrznego, który mógł
by unieść cięższą broń. Teraz dopiero 
rozwiązano to niezmiernie trudne zada 
nic; ani ciężar, ant nawet wstrząs, któ
ry następuje wskutek strzału ciężkiego 
działa, nie będzie już stanowił przesz
kody w locie. Działo tego samolotu 
może oddawać straszliwą broń przeciw 
ko Innym samolotom, a zwłaszcza prze 
elw balonom sterowym. 

Doświadczenia ostatniej wojny wy
kazały, iż aeroplan podziurawiony na
wet kulami jak rzeszoto, nie spada jed
nak, póki najistotniejsze części Jego mo
toru pozostały nietknięte. Armata no
wego aeroplanu angielskiego będzie 
niesłychanie groźna przedewszystkiem 
dla motorów; pozatem pociski jej razić 
będą skutecznie tanki i lodzie pod
wodne. 

W Brough (Yorkshire) w Anglji, u-
kończono budowę nowego wielkiego 
samolotu wojskowego, latającego stat- j 
ku. który zupełnie zrewolucjonizuje i 
warunki walki powietrznej. Jeżeli d o - ' 
tychczas nazywano okrętami powie-
trznemi niektóre samoloty, była w tem 
zawsze pewna przesada. Ten samolot 
zasługuje jednak w zupełności na po
wyższą nazwę. 

Jest to pierwszy aeroplan, który po 
siada wśród swojego uzbrojenia arma
tę ciężkiego kalibru; pociski jej eksplo
dować będą w czasie walk powietrz
nych, rażąc śmiertelnie samoloty nie
przyjacielskie. Podczas ostatniej woj
ny światowej samoloty miały tylko ka
rabiny maszynowe; żaden z nich nie 
posiadał nawet Iekkokalibrowej armat
ki. Dotychczas nie umiano Aocwtruo-

nostajnienia systemu monetarnego. 
Bardzo dużo nieszczęść, katastrof i 

wypadków zbiegnie się w kwietniu, 
sierpniu i październiku. W listopadzie 
trzeba się liczyć z szeregiem niekorzyst
nych wydarzeń i napięć w polityce i w 
sprawach gospodarczych. 

O wojnie niema mowy. 
Bardzo chaotyczna sytuacja w dzie

dzinie szkolnictwa i sztuki — ta przepo
wiednia nie zaimponuje nikomu, kto ob
serwuje obecny stan rzeczy w tym zakre 
sie. Teatrom polskim grozi dalszy upa-
rek, a bałagan, istniejący w niektórych 
środowiskach pięknych muz, pogłębi 
się. 

Bezrobotni powinni być wdzięczni 
Jowiszowi, który im daje w nowym roku 
widoki zarobkowania wskutek podjęcia 
pracy w rozmaitych dotąd nieczynnych 
przedsiębiorstwach. 

Horoskop .Polskana r. 1934 wróży za 
sadniczo świetne widoki rozwoju, co 
znajduje bezstronne potwierdzenie w no 
wym angielskim „Prophetic Messenger", 
który pisze m. in. „Polska zrobi bardzo 
szybkie postępy, wzrośnie politycznie na 
silach, zwiększy swą ekspansję handlo
wą i mimo przeszkód zdążać będzie do 
dobrobytu". 

Jak konstelacje niebieskich charak
teryzują władców dzisiejszych Niemiec? 

Wpływ „tragicznego" Saturna jest 
źródłem trudności zawodowych i życio
wych Hitlera, ogromnych przeszkód i 
niebezpieczeństw. Hitler który jest.„glo 
wą i językiem" rewolucji niemieckie), 
dzieli swą władzę z Goeringiem (— „rę
ce") i Goebelsem (— „mózg"). 

Goering i Goebels wykazują bardom 
silny chrakter, stanowczość i odwagę. 
Silniejszą i bezwzględniejszą osobistoś
cią jest Goering—szalony śmiałek i groź 
ny awanturnik. Gwałtowna jego śmierć 
jest bardzo prawdopodobna. 

Wszystkich trzech panów dzisiejszych 
Niemiec czekają jesienią 1933 r. i w cią 
gu 1934 r. ciężkie przeżycia i kompHka* 
cje. I znowu los jest najbardziej zagnie-
wany na Goeringa. 

Ms-delko do zębów „Cherys** 
oszczędne w użyciu. 

Dr. Wieliński uniewinniony. 
Sąd Apelacyjny w Warszawie roz

patrywał 3 bm. apelację dr. Wielińskie-
go przeciw wyrokowi Sądu Oki. w Ło
dzi z dnia 24 maja rb., którym zasadno 
no dr. W. na miesiąc aresztu za rzekome 
zniesławienie b. ławnika Kuka. Sąd Ape 
lacyjny umorzył zarówno wyrok Sądu 
Okr. w Łodzi jak i całe postępowanie 
karne przeciw dr. Wieliriskiemu, albo 
wiem akta stwierdzają, że dr. Wieliński 
działał zgodnie z obowiązującem pra
wem i ze swym urzędem wiceprezyden
ta miasta, co ustalono już w 1932 r. pra 
womocnemi wyrokami Sądów Grodzkie
go i Okręgowego w Łodzi i Sądu Naj
wyższego w Warszawie. Kosztami pro
cesu w I i II. instancji obciążono b. ław
nika Kuka. 
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8UZY1M /ITUKÂT? 
TEATR MIEJSKI. 

D z i wo wtorek premjera komedji muzycz« 
ne|' w 3-ch aktach J. Vaszary „Gramy operet
kę". Melodyjna muzyka L, Konrada. Reżyse
rowie H. Buczyńska i dyr. K. Wroczyński uroz
maicili wid.owi&ko mnóstwem barwnych atrak-
cyj. Wkładki muzyczne Wł. Surzyńskiego. — 
Ewolucje choreograficzne wykonane przez ucze 
nice tizkoly tańców p. Krukowskiej. W roli 
lilowncj Marja MicdziAska. W innych rolach: 
Fischerówna, Macherski, Lenk, Mroziński, Snay, 
SzJelyński, Winczewski i inni. Dekoracje Z. 
Poduszki. 

Premjera prasowe - abonamentowa we tro-
dę. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dn!iu dzisiejszym o godz. 4.15 i 8.15 wie
czorem powtórzenie wczorajszej prcmjery ko
medji w 3 aktach St. Kie-drzyńskiego p. t. „Ten 
stary warjat" w reżyserii dyr. M. Winklera. —-
W roli czołowej wystąpi gościnnie nieznstąpio-' 
ny siewca humoru Antoni Ferlner oraiz pp. Hry 
nicwicz-WiniklerOiwa, Erhardtówna, Kosicradzka, 
Opaliński, Winkler, Jaglarz, Prcis6, Wojciechów 
słoi i Inni. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz, 
11—2 i od 6 wiecz. Przedsprzedaż biletów od
bywa się w P. B. P. „Orbis", ul. Piotrkowska 
nr. 65, tel. 101-01. 

PAN JOWIALSKI DLA MŁODZIEŻY. 
Już w sobotę o god.z. 4-cj po południu dana 

będzie dla młodzieży szkolnej druga po Wy
spiańskim sztuka: arcydzieło AJ. Fredry, kapi
talny „Pan Jowijaleki" w reżyserii H. Szletyń-
tkjego. Ceny najniższe. 

W sobotę wiecz. opera St. Moniuszki — 
„Halka". 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

WTOREK, 7 listopada 1933 r. 
700—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy rannt 

wstają zorze". 
7.05—7.20: Gimnastyka. 
720— 7.35: Muzyka z płyt. 
7.35— 7.40: Dziennik poranny. 

7.40—7.52: Muzyka z płyt-
7.52—7.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
7.55— 6.00: Odczytanie programu na dzień bie

żący. 
8.00—11.30: Przerwa

li.30—11.40: Codzienny Przegląd Prasy Pol
skie). 

11.40—11.45: Wiadomości o eksporcie polelcim. 
11.45—11.50: Komunikat Min. Opieki Społ, dla 

Państw. Urzędów Pośredn. Pracy. 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57.—12 05: Sygnał czasu z W r z a w y . Heineł 

z Krakowa. 
12.05—12.30: Muzyka lekka w wyik. Ork. Scre-

dyńsklego. (Tr. ze Lwowa). 
12.30—12.35: Dziennik Południowy, 
12.35—12.38: Wiadomości meteorologiczne, 
12.38—13.00: D. c. muzyki lekkiej ze Lwowa. 
13,00—15.30: Przerwa. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han

dlowej w Łodzi. 
15.40—16.25: Koncert kameralny z cyklu kwar

tety Bccthopena (płyty), 
16.25—i G.40: Skrzynka P.K.O. 
16.4(1—16.55: Kącik językowy — wygłosi prof. 

St. Słoński. 
16.55—17.50: Koncert z cyklu „Arcydzieła Mu

zyczne od XVI do >-X wieku' 1. Wykonaw
cy: Orkiestra symfoniczna P. R. pod dyr. 
Mateusza Glińskiego, Helena Lipowska (so
pran) i Jerzy Lefeld (fort.). 

17.50—18.00: Repertuar teatrów i komunikaily 
łódzkie. 

18.00—18.20: Odczyt p. t. „Picasso i Braque — 
twórcy kubizmu" — wygł. dr. Jadwiga Pu
ciata-Pawłowska. 

18.20—18.35: „Skrzynka muzyczna" — kores
pondencję bieżącą omówi Kierownik mu
zyczny P. R. Dyr. Tadeusz Mazurkiewicz. 

18.35—19.00: ..Dla znawców jazzu" (płyty). 
19,00—19.05: Program na dzień następny. 
19.06—19.25: Rozmaitości. 
19.25—19.40: Feljełon aktualny. 
19.40—19.47; Wiadomości sportowe, 
19.47—19.55: Dziennik Wieczorny. 
20.00—20.15: Przemówienie Pana Premjer* Ja

na Jędrzcjewioza z okazji 15-lecia odzyska
nia Niepodległości Państwa. 

20.15—21.15: W rocznicę śmierci Piotra Czaj
kowski ejjot 
a) Pogadanka — wygł. dr. Alicja Slmo-

nówna; 
b) Symfonia Vi Patetyczna w wyk. ork. 
symf. P. R. pod dyr. Waleriana Bierdiaje
wa. 

21.15—21.30: Kwadrans literacki „Okno" - - no
wela Karola Irzykowskiego. 

21.30—22.15: Recital fortepianowy Mieczysław* 
MunM. 

22.15—23.00: Muzyka taneczna z rest. „Gastro
nomia" — Ork. Wiesława WHkosza. 

23.00—23,05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacil lotnicze) i komunikait polkyjny. 

23.05—23,30: D. c. muzyki tanecznej z kawiar
ni ,, Gastronomia1'. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.30. BUDAPESZT. „Carmen", opera 

Bizeta. Tr. z Opery Królewskiej. 
20.00. WIEDEŃ. „Der Bergsee" — ope

ra Juliusza Brttnera. 
20.00. STOCKHOLM. Koncert z udz. 

Ady Safl. 
20.10. LIPSK. „Carmen" — opera Bi-

20.15. KRÓLEWIEC. „Wesołe kumosz
ki z Windsoru" — opera Nto0lal'ego 

21.30. PARYŻ (Poste-Parisien). „Pory 
Roku" — oratorium Haydlna. . 

Jak się roba „dźwiękowej 
Proeeduia związana z udźwSĈ  

W czasach filmu niemego filmowy 
rynek światowy stanowił jednolitą ca
łość i każdy obraz przechodził swobód 
nie z kraju do kraju i z kontynentu na 
kontynent. Głownem centrum produk 
cji były Stany Zjednoczone. Od czasu 
pojawienia się filmu dźwiękowego sy
tuacja uległa zmianie Konieczność re
alizowania dla poszczególnych krajów 
tekstu mówionego w języku narodo
wym zmusiła wytwórców do kręcenia 
filmów w kilku wersjach, z których 
każda nagrana była przez inny zespól 
aktorski Koszty wyświetlania filmu 

słuszności konkurencji produkcji 
jowej. której rozpowszechnienie za
mknięte było granicami lingwistyczne
mu 

Udźwiękowienie filmu podlega opera
cji dodania do filmu niemego rejestra
cji dźwiękowej, odpowiednio synchro
nizowanej. „Doubling" jest operacją 
analogiczną, za pomocą której adaptuje 
sle głos jednego lub kilku speaker'ów 
do obrazów, zawierających sceny mó-

B. P. ESTERA z CHMIELÓW «jr«&Łroi«fiAl*S«&WA 
po długich I ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 56 rozstała sle z tym światem. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie sie dziś 7. XI. 33 o godz. 1 pp/ z mieszkania przy 
ul. 11-go Listopada 112. 

MAŻ, SIOSTRA, BRAT, BRATOWE I RODZINA. 

z n iemych fi lmów? 
wleniem filmu jest nader skomplikowana* nJ 

przeznaczonego dla całego świata wlone. Metoda ta pozwala ^ fil-
wzrosły zatem znacznie i wielcy wy- zużytkowanie znacznego zai - ^ > 
twórcy światowi obawiali się nie bez mów niemych, nagromadzony jjiflti 

kra- niej. bądź też na tlotnaczen 
dźwiękowego na inny język- . 

Film dźwiękowy posiada o b ° :Chr<>' 
zów wąską taśmę d ź w i e k o ^ &g » 
nłzowaną, t. j . mogącą °dtX>0^ 
wiska słuchowe ze ścisła d ° ! " m | . ° ' 
czasu ze zjawiskami w z r o K 0 . ^u, ^ ' 
gromna precyzja synchro^i* U i st? 
nieczna dla realizacji dobrego 1 , ki
nowi główną trudność ..douj''^„ylc-
nematograficznegJ. WszelKie 
nia pomiędzy obrazem a o"}^ 
dźwiękiem, trwające n a W j o S trzeS a 

siatą sekundy, stają sle 0 0 

I przeszkadzają nieznośnie. 
Rejestracja dźwięków dla j a k » 

g'u" odbywa się _ tak sartioj %% f 
nakręcania wersji pierwotne.) ^ 
mocą aparatu rejestrującej - n a |e 
kowa taśma negatywu wf*"fM € i 
obok taśmy negatywnej o ^ A y t j f ^ 
kowych na jednej taśmie P ,0|?Iiia -
Zagadnienia rejestracji i YL^, a '% 
już jednak rozwiązane odda\ ^ 

suwa s , c cher 
f w k o -Jm 

Znany adwokat poznański przed sadem 
35 adwokatów podjęło się obrony kolegi 

Poznań, 6 listopada 
Przed Sądem Okręgowym w Pozna

niu stanął, jako oskarżony, znany adwo 
kat poznański, p. Gniatczyński, które
mu akt oskarżenia zarzucał zniewagę 

sądu. 
Obrony podjęło się 35 adwokatów, 

którzy demonstracyjnie stawili się na 
rozprawie. Rozprawa została odroczona 

û, szac\ 

Wat 
' * b- kt6tk\m 
» M z c y . Soi' 

V t̂tuc\v \ spvav. 

i adwokatów 

\ 

Policja aresztowała zbrodniczych wyrostków 
Katowice, 6 listopada. 

Nowej prowokacji dopuściła się 
młodzież hitlerowska na terenie Polski. 

W dniu wczorajszym w Kobiórze, 
pow. pszczyńskiego, do gospody Ma-
chajcy, w trakcie gdy odbywała się tam 
zabawa, wtargnęło sześciu członków 
Volksbundu, którzy zdemolowali lokal 
i pobili gospodarza. Jeden z napastnl-
ków ugodził nożem bufetowa. Uczest

nicy zabawy wyparli napastników z lo
kalu. 

Na podwórzu poczęli niemcy wzno
sić okrzyki „Heil Hitler" oraz śpiewać 
„Deutschland liber alles". Tymczasem 
przybyła rezerwa policji zarządziła po 
ścig. w wyniku którego cała banda hit
lerowska została ujęta. Jeden z ucie
kających w czasie pościgu doznał zła
mania nogi. 

wa „doubling'u" nasuwa sie f,cniRj 
techniczny problem fizyko ' „tfiM® 
ny, lecz jako zagadnienie ° A 0 ^ ' 
pracy, którego rozwiązanie ^roni*8' 
dzić musi do doskonałej s y ^ 
cji. \\ci$ 

Wytwórnie filmowe stosjg, t e iflj 
metody „doublingu". W s z ^ „ i a c e J 
tody dzielą się na dwie n a S t ; ' njch r 
sobie czynności. Pierwsza 7- ym. 
lega na obserwowaniu obraz' ( ^ 
kowych w tempie zwolnione" J ) f 0|ioP 

.niu drobiazgowego szemai u ^t' 
n I flcznego dźwięków, które ma)» # 
- . ł — 4 . o t ^os ło sO^a"^ j«» 

jestrowane. Słowa zâ r̂ietf0 V' macie, transponowane 
ka na drugi, wybierane slu'v\e ^ . j f 
sób. aby zgadzały sle n^JL, 
nie 7. układem ust &iot%»\* tr-
cześć pracy polega na t l t n * flfetn cL<o 
i dźwięków, zgodnie z szem l l P rze c ' c . 
nograficznym, ustalonym ^eii^';; •• 
Szemat ten lub t. zw. " t ff. 
dźwiękowy", odtwarzany ^ 
aktorów, muzyków. i m i t a . f l C e f # . # 
przed aparatami rejestrują 
sami wykonawcy patrzą , 3 .flfle. 
na wyświetlane na ekranie J^fl^ 
re mają bvć powtórnie nr.\0tfc]\^ 
co pomaga do właściwej W„\c-
kalnej. Czasami znów P ^ k J » 
wykonawca przesuwa sie ^$KRt-MF 
ru, zawierający wszystkie C^cn 
dotyczące emisji dźwiek° v ' 0 trf £ l i 'w) 
wkońctt film z opisem K ^ 
wskazówek wyświetlany ^ 
konawcą. n" 

Poza tłomaczeniem ,^%0^'fM', 
mówionych ..doubling tM^vf \ 
post synchron 
K w - . - . ^ n-^ y/l' At 

alr 'owych, nakręcanycn i c r lia ̂ ( 
jednoczesnego udźwiek" -ysii" c, 
kach, jak również filmów ^J*r 

J e d y n y ^ - -DORA S 
znakomita śpiewaczka 

Przy fortepianie: i P % $ l ( 

Szczegóły . w , afiszują w 
BHety od zl. 1.50 do 1* 
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M. Lipszyc prz 
^ kulis upadłości firmy A. G. Borst w Zgierzu. — Jaka jest różnica między wartością 
. u > szacunkiem biegłych 1... ceną sprzedażną. — W kasie znaleziono... aż 19 złotych. 
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da , żądając od braci Poznersonów 5 . który mlat wypłacać bratu co trzy mle 
tys. złotych- Również podczas pertrak- Jsiące Jego pobory. Dzierżawa, według 
tacji z Dawidem Grossbergerem Henoch : aktu oskarżenia, została podpisana na 

^ r z y ń s k i z Warszawy i 

Y^iow ) f

, ." , i u , OWSIK | i ego . Oskarża 
ttStae. KJ. Bronią: adw. Lipszy » v t 5 

1 ^ 
G L I Ń S K I , Henocha Lipszyca — 

loszek Lipszyc sam się 
KI 

V ' - W v y P°wo?anych 
V ^ IS^- najpewniej 

269. 

jest 68 
. zostanie 

Siy n i u Jutrzejszym. 
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i) ikar^oy, działa na jej szkodę, 
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oskarżenia do naduży 

sprawowania przez 

Lipszyc podkreślił, że może przepro
wadzić każdą sprawę u brata, jeśli zo
stanie odpowiednio wynagrodzony. 

Wreszcie, gdy doszło do wydzierża 
wienia fabryki firmie Rozenblum i Ja-
kobs — Henoch Lipszyc postawił wa
runek przyjęcia go na posadę z pensją 
w wysokości 2 tysięcy złotych miesięcz 
nie- Rozenblum i Jakobs zgodzili się na 
ten warunek i nawet nie odmówili żąda 
niu Henocha L. wypłacenia mu pobo
rów za rok zgóry. Część tej sumy He
noch L. pobrał na rękę, druga część zo 
stała zdeponowana u adw- Lipszyca, 

warunkach niekorzystnych dla masy u-
padlości. 

Akt oskarżenia mówi dalej o sprze
daży żelaza, dokonanej przez adw- Lip 
szyca z masy upadłości. Sprzedaż odby 
la się dwukrotnie, za drugim razem stra 
ta dla masy była stosunkowo n'ższa. 

Wreszcie akt oskarżenia wylicza 3 
sprzedaże odpadków, dokonane po b. 
niskiej cenie, na których zarobił, jako 
pośrednik, Henoch Lipszyc- Dale] sprze 
dawał Moszek Lipszyc również partje 
odpadków, na których masa upadłości 
poniosła s traty. 
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na w Zgierzu, 
została 

Upad-
oglo-

sterpnia 1931 r. Kura-
zostali adwokaci Lip 

Adw- Lipszyc nie przyznaje się do 
winy. 

Qdy został wntż z adw. Szwa;dle-
rem kuratorem upn Ilości — zastali 
przedsęibiosrtwo w stanie kompletnego 
upadku: w kasie było 19 złotych. 

Na majątek firmy składały się od
padki I stare żelastwo — nic ponadto-
Firma była bezpośrednio po upadłości, 
mimo, że układ zos rai zawarty na 85 
procent! Robotnikom firma zalegała - -
przy ich zarobkach wynoszących po 
kilkadziesiąt złotych miesięcznie — 80 
tysięcy złotych, Natomiast ani Jeden 
dyrektor nie miał zaległości ze swych 
wysokich pensyj. R.iljotnicy domagali 
się pracy i wypłaty zaległości- Aby ich 
uspokoić i— a postawa ich była wręcz 
groźna — trzeba było za wszeiką cenę 
uruchomić przedsiębiorstwo. Początko
wo syndycy zamierzali uruchomić fabry 
kę bodaj zarobkowo byleby zatrudnić 
robotników. Potem ot-stanowiono wy
dzierżawić całą f a r ry \ ? . Początkowo 
nie było reflektantów P- Borst uważał, 
że można będzie osiągnąć 12 tysięcy 
złotych miesięcznie Dślupzente w P ' s -

i:suiv','cia s k a r ż o n e g o ze stanowiska 
kuratora d c s / t o n i skutek skargi. jaDtą 
wniósł do wydziału handlowego P r y 
wer — dos'i.wca w;< \ d > 

' w e r miał zasf^w od tifhiy, 
l e j ' udzielane firmie "edyt-
wer wys.a"\ił racltunek na li 

nhryki; Pry »tów 
gwarantują-
. Ody P iv-

P 
»Ę0999B99lit — . . w , ..MIMMNMtyiMi • 
la poprzednia upadłość? 

Oskarżony: — Wynagrodzenie syn 
dyków I koszta prowadzenia Interesów 

j masy upadłości wynosiły łącznie 600 ty 
slęcy złotych. Syndycy pobierali po 5 
tysięcy złotych miesięcznie. 

Adw. Kobyliński: —̂ Czy obecnie zo 
stał już zawarty układ w upadłości fu
my Borst? 

Oskarżony: — Tak jest. Na 3 proc. 
płatnych w ciągu trzech lat bez procen 

• J e d e n 2 ™ c h n i e d a t o * e d n a k r e z u l t a t U ' 0 g J ° -te^cfSTnSan^ *™ drugi . r az , . równocześnie adw. 

tysięcy 
złetych, adw. i i p s / . y : zapłaci, tv|ko S 
tysięcy, resztę zaś przelał na ów za
staw. P r y w e r na tej podstawie wniósł 
skargę, w której donosił sądowi, że za 
sprawą adw- Lipszyca powstała upad
łość w upadłości firmy Borst. 

P . Kiszmiszjan, ówczesny przewod
niczący wydziału handlowego, uznał za 
właściwe od razu zwolnić oskarżonego 
ze stanowiska syndyka. 

Oskarżony zbija daJej szacunki in
wentarzowe, jakiemi operuje akt oskar 
żenią w obliczaniu rzekomych strat 
przy sprzedażach, dokonanych przez 
kuratorów. Szacunki te były iluzorycz
ne, nie mające nic wspólnego ani z ży
ciem, ani tembardziej z koniunkturą— 
Biegły oszacował w swoim czasie war 
tość pewnej partji odpadków na około i 
3 tysiqce złotych, sprzedano Ja za dwa 

JVJ; ty'' tymczasowymi masy u-
&7 wV a g r °dzenie za czynności 

A o T O s i e miało po 3500 zł. 
: \ % \ L, adwiolcatów. 
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^ C 1 1 ^ ? ^ 1 1 1 0 na dyrektora fa 
J L fi^zj/fy ten przekonał Bor 

rSi l^ochflii z a angażowan ia do 
k v 2 C W e L l p s z y c a . Henoch L-
' % C e S y f i ^ a ł się wtajemnli-
iHC ^ a . y 1 n«wet wydawał 
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Lipszyc polecił bratu bv szukał reflek
tantów na dzierżawę. Rozenblum i Ja 

Wreszcie co do swego brata Heno 
cha, oskarżony nie wiedział początko
wo, że ten pośiredniczy w sprzedaży 
odpadków, a gdy się o tem dowiedział, 
zabronił mu tego najsurowlej. Drugie
go brata kazał wyprosić z fabryki — 
gdy ten zbyt często w nlel się zjawiał.. 
Wledzla! tyko o tem. że Henoch L. zo
stał zaangażowany przez Jakobsa 1 Ro 
zenbluma z pensją 1500 złotych- Potem 
dowiedział s'ę, że brat ukrył przed nim 
dalsze 500 złotych miesięczne] pensji, 
gdyż obawiał się, że adw- L., Jako syn
dyk uzna tę sumę za zbyt wygórowan; 
I powiążę ją ze swem stanowiskiem w 
fabryce. 

Kilkakrotnie początkowo oskarżon., 
istotnie powierzył bratu Meszkowi, by 
jako fachowiec dokonał dla masy sprze 
dąży odpadków, ale w tem niema nic 

partji odpadków na około Ł yoetaoin ' zdrożnego, raczej przeciwnie — oskar-
tysjące złotych, a wartość inwenta- z o n y działał w ten sposób, bo ma do 
rzowa podana była na 13 tysięcy zło-1 b r a t a zaufanie. 

. . tych! Adw. Szwajdlerowi czyniono za - ! D w a J Pozostali osikarżeni nie przy-
kobs—<nie dawali 'tyle. ile liczył p. Borst ; rzut, że po cenach, zachowanych w tvch '.znają się również do winy. Zeznania 
ale byli to ludzie wzbudzający zaufa-i samych granicach, spzedat z masy u-! H e ™ c h a Lipszyca pokrywają się z ze
nie, a ponadto zlożyi rodzaj kaucji wjpadłości chemikalia- Sędzia śledczy d o ! znaniiami adwokata. Pobierał wysoką 
naturze: dużą partię c / js ; uikł. I szedł jednak do wniosku, że istotnie c e i p e t l S ] ę ~~ a l

T

e tamci ludzie byli zamożni, 
Potem nastąpiły nieporozumienia i ! ny Inwentarzowe są nierealne, a szacun | zwłaszcza Jakobs — anglik, nadarzała 

poważne tarcia między Borstem a oskar j ki biegłych oznaczają tylko wartość i-
1 stotną towaru, a nie tę sumę, jaką w da 
nej chwili można za nie osiągnąć. 

— Trzeba było płacić konającym z 
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'SSB k i e r a t n , a » przyznanego 
pSiJ^aSLf* dzierżawców 

t j ^ e n t e , przy czem 
1 ^4?u Po m'ato w da 2 tys. miesięcznie 

J?> indyków1 

żonym- P . Br rs t został wreszcie zupeł
nie odsunięty od wszelkiej pracy w fir 
mie, przede .yszystkiem dlatcg o, że raz 
pobrał z kasy 5 tysięcy złotych dla ro
botników na wypłat';, ale wypłacił mi 
nie z tytułu pracy dla masy upadłości, 
ale za okres poprzedni, ponadto zajbrał 
większą partję towarów — iiez zdania 
odpowiedniego rachunku. 

Od tej pory począł r3?rst występować 1 wałem się sprzedać ten towar iak « 
wobec oskarżonego wrę.: , wrogo Do 

P y t a n i a i o d p o w i e d z i . 

głodu robotnikom — oświadcza nie bez 
patosu oskarżony. — Przez dwa tygod 
nie nie godziłem się 1 na sprzedaż za — 
1400 złotych owej partj żelastwa, ale 
gdy sytuacja wobec robotników stawała 

Jakobs 
się okazja — to z niej skorzystał- Brat 
nie wiedział o niczem- a pośredniczyć 
w sprzedaży wręcz mu zabronił. 

Zkolei sąd przystąpił • do badania 
świadków, którzy 'zostali zaprzysiężeni-

Jako pierwszy zeznaje św. Szulc, bv 
ly inkasent firmy A. G. Borst. świadek 
nie wypłacał nigdy pieniędzy Henocho-
wi L- i nie wie, jakie funkcje sprawował 

Przewodniczący: — Dla czego oskar 
żony sprzedał ten towar na oko? 

Oskarżony: — Cała partja leżała w 
największym nieładzie w szopie i po ką 
tach. Ważenie byłoby zbyt uciążliwe-
Zresztą nilkt nie dawał więcej. 

Przewodniczący: — Dlaczego Radży 
ner po kilku dniach sprzedał tę samą 
partję za 1900 złotych? 

Oskarżony: — Ja mu sprzedałem lo 
co Zgierz - fabryka, a on uzyskał tę ce
nę w Łodzi- Jeśli obliczyć przewóz i ko 
szty sortowania — przecież Radzyner 
pooddzielał towar lepszy od gorszego, 
ułożył śrubkę do śrubki itp. — to uwa
żam, że czysty zysk, jaki na tym inte-

mial, nie Jest wygórowany ' ; ( > K ^a^ w • Linć'^ w iresie muw, MC JCAI W.vKU,VWAUY , wy-
|5 JjeC*Ma p^fcyc oznajmił Bor nosi 200 — 300 złotych. !?af bHufania t * 8 d o f a b r y ^ i Przewodniczący: — Czy irtie było 

tle fieńoc-h5?1 m < ? z e r n z a * P ° z a ofertą Rozcnbhtma i Jakobsa ów-
0h^°Puścu o- n i e ż o f e r t y "Konwencji" z Bielska o 

9 S j-?' S j c — według wydzierżawienie fabryki? 
c noch L. naduży- Oskarżony: „ K o n w e n c j a " wyra/i ła 

e i ^ ™ r K « , ^ X ł W ń ™ * A n o W ^ fabryce ten ostatoi. Jeden z kupców się coraz bardziej naprężona, zdecydo | o ś w k l d ^ z y i ś w i a d k o w i > ż e H e n o c h L. dr, 
magać się miał łapówki. 

Adw. Kobyliński: — Kto dokonywał 
sprzedaży towarów dla masy? 

świadek: — Sprzedaż prowadził | . 
Hilszer- (Jest to biegły z listy izby prze 
mysłowo - handlowej, na którego n -
wolywał się również w swych zezna
niach adw. Lipszyc). 

Św- L. Koral — dyrektor firmy trans 
portowej „Spędom" podaje, iż Lipszyc 
kilkakrotnie składał odpadki i inne to
w a r y na. swoje nazwisko lub na swoje 
oraz na nazwisko Wajntroba, nabywcy 
odpadków od masy upadłości. 

Wyjaśnienia w tej sprawie Henocha 
L. ida w tym kierunku, że aby zabezpie
czyć swą prowizję przy sprzedaży -
złożył za zgodą nabywcy towar, który 
mu sprzedał również i na swoje naz-
wtisko)-

Najważniejszym świadkiem oskaii ' . 
nia jest 

p. Edward Borsf. 
— akconarjusz 1 zarządca upadłej fir
my. Świadek na wstępie maluje dzieje 

(Dalszy ciąg na str. 8-ej). 

tylko zainteresowanie dzierżawą- A po 
zatem ,-Konwencja" chciała fabrykę ze 
względów kartelowych unieruchomić 
— a to nie mogło leżeć w interesach 
masy, a zwłaszcza w.interesach 400 ro 
botników, którzy i tak byli przez długi 
czas bez chleba. 

Po Willkiu pytaniach, postawionych 
przez prok. Kozłowskiego, zabiera glos 
adw- Kobyliński. 

Adw. Kobyliński: Żelastwo nie było 
obęte inwentarzem—czy ten Inwentarz 
był rxidicVwczas zrobiony? 

Oskarżony: Inwentarz nawet z okre 
su pierwszej upadłości nie był komplet
ny- Nie sądzę, by dziś został zakończo
ny. Stale czyniono w nim poprawki. 

Adw. Kobyliński: — Ile panowie po
brali jako syndycy? 

Oskarżony: — Po sześć tysięcy zło 
tych za blisko półroczną pracę- Była to 
zaliczka. 

AJ\ - Kobyliński: — A ile kosztowa-
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Adwokat M. Lipszyc 
przed sądem. 

(DOKOŃCZENIE). 
firmy i bieg jej interesów pomiędzy o-
bu upadłościami- Doszło do drugiej u-
Padłości na . skutek 50-procentowego 
spadku cen surowca I przez niewypła
calność klienteli. Ody zarząd fabryki 
objęli adw. Lipszyc i adw- Szwajdler, 
przez osoby trzecie starał się Henoch 
L. o uzyskanie posady w. fabryce. He
noch L- kręcił się między interesantami 
— nie miał określonego zajęcia. Próbo
wał pośredniczyć w niektórych spra
wach, wręcz nielegalnych —jak wyda
nie towaru zasekwestrowanego dOa jed 
nego z klientów firmy- Adw. Lipszyc 
mówił świadkowi, że jest zwyczaj, iż 
przy wydzierżawieniu fabryki należy 
się syndykom wynagrodzenie oddziel
ne — poza tem, jak ustali sąd. Oskarżo 
ny Lipszyc wysunął sumę 2 tys. złotycn 
miesięcznie dla syndyków- Świadek ma 
luje gospodarkę oskarżonego jako wad
liwą i wspomina dla przykładu fakt 
sprzedaży „na oko" żelastwa. W żelas
twie były dwie maszyny w dobrym sta 
nie, potrzebne w fabryce. 

Obrońcy interesują się sprawą za
ległości wobec robotników- Z pytań i od 
powiedzi wynika, że zaległości wyno
siły wobec robotników 40 tys. złotych, 
wobec urzędników 30 tys- złotych. — 
(Adw. Lipszyc podał sumę 80 tys. zło
tych). Dalej obrońcy interesują się spra 
wą usunięcia świadka ze stanowiska 
kasjera I buchaltera w firmie. Świadek 
zeznaie. że pobrał Willkadziiesiajt sztuk 
towarów na pokrycie płac robotników 
rolnych w swym prywatnym majątku 
ale dawniej w firmie, jako rodainnej, 
istniał ten zwyczaj 

świadek zaprzecza, że był wspól
nikiem Jakobsa i Rozenbluma. Pożyczył 
im tylko 13 tysięcy złotych Czynił to 
dlatego, bo chciał za wszelką cenę po
zostać w fabryce Z dalszych odpowie
dzi na pytania obrońców wynika jed
nakże, że świadek miał zostać wspólni} 
lejem do dzierżawy i owe 13 tysięcy zło 
tych wpłacił do przyszłej spółki z ogra 
niczoną odpowiedzialnością, jednak spół 
ka nic została zawarta i suma wpłaco
na przeobraziła się w pożyczkę-

Na pytanie oskarżonego adwokata, 
świadek wyjaśnia szereg spraw natury 
finansowej-

Oskarżony: — Czy robotnicy bardzo 
osrro domagali się swych należności? 

Świadek Borst: Sytuacja nie była mi 

Młodzież endecka naśladuje hitlerowców 
Odmawia ona osobom o „niearyjskiem pochodzeniu" 

prawa do działań honorowych 
Warszawa, 6 listopada. 

(B) Koła młodzieży, zbliżone do 
Stronnictwa Narodowego już całkowi
cie i bez osłonek naśladują ruch hitle
rowski, używając nawet wyrazów, za 
czerpniętych ze- słownika dr. 
belsa 

Z mocy woli młodocianych preze
sów korporacyj studenckich kodeks ten 
ma być podstawą do rozstrzygania 
wszelkich konfliktów honorowych, za
równo dla zwolenników załatwiania 

Goeb-1 sporów z orężem w ręce, jak i w inny j 
sposób. 

Prasa popołudniowa warszawska J Jeden z przepisów nowego kodeksu 
zbliżona do Stronnictwa Narodowego honorowego, uznany przez młodzież en 
podaje, że na odbytej przed kilku dnia- decka za obowiązujący głosi, że zdol-
mi konferencji prezesów korporacyj ność honorową posiadają jedynie oso-
akademickich, grupujących młodzież j by o „niewątpliwie aryjskiem po. ciel bumEiiśtaryzmu i PO^P"'"** ' ^ h j w 

wszechpolską, ustalono wydać dru-1 chodzeniu::. W jednym z dalszych ( k u pokoleń, o n i e śmier te iny^^^ . . 

Tuwim o 
W sferach kulturalnych «To0*ol»"> i' 

ruch zaziwiema »»/'• _ , u f y uw _ 
skład Polskiej Akademii L ; t e J u l j a J ł s ^ \ 

LII 
W ostatnim numerze " ^ ' ^ ^ " 1 ^ 

wim „refleksie na temat AW Ir*" 

szego współczesnego P0*'^* 
im numerze » » 
ije na temat J- e , „ . , , 

polne taktu 1 subtelnie W " " * " ^ lirf» J 
Interesuje nas 

krzywdzonych" w wersji 
BRUCKNER „nie tylko 

.tycznym dorobku uczoay. »»•. ^ 1 Ofc"/'̂  „,<,.._. 
pcramcnlu, żywotności, ^ l y , , , +%J*' ^ tak o"Tj 

u l ^ k ę p r e z 

jlylll.. 
odrębnym, jędrnym, wspaniałym ^ 

kjem nowy kodes honorowy, który u-1 artykułów, kodeks podaje, że osoby 
każe się jako praca niejakiego dr. Wi- pochodzenia żydowskiego w zasadzie 
słockiego i ma obowiązywać zamiast i nigdy nie są zdolne do działań honoro-
dawnych kodeksów honorowych Bozie wych. 
wicza i innych. { 

„Haussa" na małżeństwa we Włoszech. 

larz, nie belfer, nfe uczonek, « • " 
artysta w nauce". d y , j î Ctin ' R 

Ś w i ę t o c h o w s k i ,#o»*ł P ' c r o ^ ! : ^ ! o t o n

h n a n c e 
...śmiertelnych f" b , f < > 2 e ^ W t 0 W y c 

telektualnego społeczeństwa *faJ* $ W** i Zn 
wielki stylista, władający c » d o * M u* jfo a m B

0 r a ^ W y c l 

syntetyków... rjografów 
skiej". 

MAKUSZYŃSKI „najpoP"1, 

rnisl1* 

brem znrezeniu słowa piet aik P 0 1 

języi Id GOETTEL „tłumaczony f ^ ^ > f j % y ^ POZlc 
szary sie wielkiem P - ^ y k . . t/JN^ p ^ t o s o 
nj>rwd,nv orzcz czołowego nazwany przez czołowego r \ . |tJ1ici>*' 
go Benicttina Cremieu* ^jf/**, f 

Europy I* H>* Istralkgo nn-retorem 
Nr.stcrnym pikantnym ^JF 
cnrść w r,iej i n r W t ' * 0 ! " \ F&JF. lego 1 ^ 

sklcgc, zr.cictego donicdawna W- ̂  
obce 

w e j a Akrdemji, tego « K r 6 ' ,Her»'^l'; 
nu", „Przewrotu majowego *^ { j^yk ( / 
„N-rśmiericlność" znieczula ^ j ^ j , Ą 
fotelu akademickim traci °° ś^kjBi ' , c F 
do wieszania psów na »k r^' c tut'**'RFŁ 

W.ctu czytelników P*MI*"FT0» *, \/ 

W dniu 3 0 października, jako w „dniu święta rodzinnego" zawarto we Wło
szech 6 0 . 0 0 0 małżeństw. Każdej z par oblubieńców Mussohm oharował kołys
kę i wyprawę dla noworodka. W kościele Santa Maria Degli Angeh w Rzymie 

który widzimy na zdjęciu 7 5 0 par wzięło jednocześnie ślub. 

P r o j e k t z n i e s i e n i a u l g k o l e j o w y c h 
dla powracających z uzdrowisk 

mo wszystko poważna. 
Adw. Lipszyc: — Czy był wypadek 

że syndycy musieli uciekać przez rynek dzeniem ministerstwa 
by ich nie zatrzvmy\vali robotnicy? 1 " ° " 5 

Świadek: — Tak. 
Zeznania tego świadka dotyczą po 

nadto szeregu szczegółów już mniejszej 
wagi 

Warszawa, 6 listopada- | wych dla gości uzdrowiskowych. Mi-
(B) W związku z nowem rozporzą-; nisterstwo komunikaci uważa, że wo-

~„~niem ministerstwa komunikacji o . b e c sięgającej 25 proc. obniżki opłat 
zmniejszeniu ulg kolejowych przy po- [ kolejowych na dłuższe dystanse, spe-
wrocie z zdrojowisk krajowych do 50 jcjalne ulgi kolejowe stały się zbytecz-
proc.. zamiast dotychczasowych 66 ne- Pozatem ministerstwo komunikacji 
proc. dowiadujemy się, że w związku 

" sjpsunku 
cen t< 
zacho 

na 1 a ^ W C i 

•cyty „Wiad. Lit.' «.. . P « e p r c ; ' » - > ^ 
przyszłego składu A k a d e m ^ p l « ^ [ V , eWi" 1"" 
zestrwlrnic wyklcrowanei H w . , l ' 3 ^, , a | f 0 W a l s 

reku 1931 z V.LĄ oficjalna * . J t . ! ^ ff^^' ^ — -
Skłed Akademji podług ^^''w^jt 

Żeleński, Stell, Kadcn-Bandrow*^^,,,, 
roszcwskl, Goettel, Nałkowsk«' ^ ^ ^ i 
ski, R.oztworowski, Brfickner, ^ ŷ, 
Irzykowrki, Wierzyński, ^ L 
zamiast Choynowsklego, 
Miziema, Rzymowskiego i Sxf , 
Bzllbys Biuckner, Goettel, M * K u W 

chowski, Tuwim i Wierzyński* 

^JIA Ż

n , d o f ychc 
Planu z; 

A . S t s r n s K g j ! } 

Antoniego S ł o n » - ^ 
W ostatnim numerze ' { ^ ^ 

Literackich" ukazała sK> yĄ S 
granej obecnie w tea t ry ^ ^ 
dji Anatola Sterna P. X-J W 

S S J ^ C Mir. 
\ < S c l ' a n i z n , 

V ^ 1 li " c ' 'aosi 

w a ż y s z i u d . 

& a c l l

b a r d z o 

«£V e l . , e r y k a ń s 
K ? l e l b c d z i ' e 

2 ! c u 

i 

L pracami ministerstwa komunilkacji 
Sąd około godz, 8 wieczór przerwał 'nad obmżenieni, ogólnej Jaryfy koh^o-

rozprawę- Jutro od rana zeznawać bę 
dzle w dalszym ciągu świadek Edward 
Borst. 

- C A S I I M O -

w filmie 

HONSIEUR BABY 
Dziś pocz- o godz- 4-ej. 

wej osobowej, planowane jest całkowi
te skasowanie powrotnych ulg kolejo-

mnicnia- że ze względu na utrudnienia 
paszportowe i tak już nie zachodzi o-
bawa zmnieszenia się frekwencji w u-
zdrowiskach polskich. 

Nasz reporter zanotował.. 

WYCIECZKI DO WARSZAWY NA ŚWIĘTO 
NIEPODLEGŁOŚCI. 

Piętnastolecie odzyskania NiepoidJeigtoici 
przypadałące w aaxkhódzacĄ sobotę 11-go li-
stopada, będzie aaczególaie uroczyście óbcho-
dzone w stolicy. 

W dniu tym odbędzie się w Warszawie ta«-
r*g uroczystości w których ucze«taJozyć będą 
najwyżsi doetojniicy państwowi. 

Uroczystości te rozpoczną, się jut w przed
dzień swiijęta, to jest w piąteik i trwać będa. a* 
do niedzieli włącznie. 

W zwiaaku z powylszemi uroczystoscJanii i 
Łutcjsry oddział Sv.iiaitowejjo Biura Podróży Wa kiemu kilka ran w plecy i ręce, poczem zbiegli 

Rannego opatrzytjekarz pogotowia i prze 

Bronisława Michałek zamieszkała przy ul. 
Rzgowskiej 130 od dłuższego czasu byta bez 
pracy. W niedzielę Michałek dowiedziała się, 
ji w Rzgowie wakuje posada gospodyni. W 
dniu wczorajszym z samego rana udała się pie
szo do Rzgowa. Gdy przybyła na miejsce, 
oświadczono nieszczęśliwej kobiecie, iż przy
szła zapóźno. gdyż przyjęto już inną. 

Michałek tak sie tem prz.Sręła, że za ostat
nie grosze kupiła kwasu solnego i na Rynku w 
Rzgowie popełniła samobójstwo. 

Lekarz pogotowia po przepłukaniu żołądka 
samobójczyni, przewiózł Ją w stanie groźnym 
do szpitala w Radogoszczoi. 

* 
W ubikacji na posesji przy ulicy Szczygilej 4 

usiłował pozbawić się życia przez zatrucie 
esencją octową 27-letni Stanisław Małolepszy, 
zamieszkały pod tymże adresem. 

Lekarz pogotowia udzielił choremu pierw
szej pomocy i w stanie osłabionym przewiózł 
go do szpitala okręgowego. 

Powodem rozpaczliwego kroku były niesnas
ki rodzinne. 

* 
Na ulicy Klinka, na powracającego do domu 

Jana Podryckiego, zamieszkałego przy Szosie 
Aleksandrowskiej 182. napadło dwuch niezna
nych ludzi, którzy nożami zadali Podryc 

u S S c y *'VSdr w y S S S i wiózF"do"lecznJcy7 Za napastnikami wdrożono 
bc-dn mo-'" '•• ,vy ka'dym oociągiem, \ poszukiwania. ^ 

Doczflwszy iyi ozvni*kv w nocy aii do niiedzaełł j * 
S y p « y c « e n konyrtae będą z 70 proc, 1 W domu przy ulicy Brzezińskiej 47. na klat 
mtfecik W w l d u a l n y c h 1 ce schodowej drugiego pietra lokatorzy znaleźli. złotych 

Szczoto'*' .'-h infórmacyi udwlać będzie [ porzucone dziecko płci żeńskiej, liczące oko- Z ogrodu Szlamy Stcmpkowsklego przy ul 
lita COOK pocBiywsey od dziś od g. 16. \ lo 1 roku. _ (Mazowieckiej 7 nieznani sprawcy wykonali 

znaleziono dziecko płci żeńskiej liczące około 
4 tygodni. Podrzutka przesłano do żłobka. 

W obu wypadkach policja wszczęła poszu
kiwania za matkami. 

• 
W mieszkaniu Małki Wolek przy ul. Rzgow

skiej 3, w czasie rozpalania ognia naftą nastą
pił wybuch. Wołek odniosła poparzenia twarzy 
i rąk. Lekarz udzielił poparzonej pierwszej po
mocy i przewiózł ją do lecznicy. 

* 
W czasie mycia okien w mieszkaniu wlas-

licm przy ulicy Ordona 6 spadła z wysokości 
drugiego piętra 42-letnia Antonina Kaczmarek, 
doznając uszkodzenia głowy oraz złamania pra
wej nogi. 

* 
W dniu wczorajszym przed domem NT. 11 

przy ul. Południowe] upadł na chodnik i stracił 
przytomność jakiś mężczyzna. 

Lekarz pogotowia stwierdził osłabienie, spo 
wodowane głodem i po udzieleniu nieszczęśli
wemu pierwszej pomocy, przewiózł go do szpi
tala zapasowego przy zbiorni miejskiej. 

* * 
* 

Na ulicy Zgierskiej 46 zasłabła z wycieńcze
nia i głodu 61-letnia Anna Kropacz, bezrobotna 
zamieszkała przy ulicy Rąbieńsklej 54 (Zdro
wie). Lekarz pogotowia przewiózł chora do 
szpitala zapasowego 

Z jadłodajni Brystowsklego, przy ulicy Ogro 
dowej 8 nieznani sprawcy skradli Majerowi 
Warszawskiemu, przybyłemu z Burzenina, po
wiatu łaskiego palto wraz z dokumentami i 30 

szów". Autorem rece n * J i j 
Słonimski. t P' ( V A , 

Jak sic d o w i a d u j e n j W h c { X <,/>>>K-ry 
tern poczuł się ży^s^ % K ^ k 

. m l i i i ijw*.ui ai</ SC. 5" -tryl'' M 
ma ustępami i wniósł °u

%vod<>, 
skiego przy Związku ^ ^ 
ratów polskich skargę 
Słonimskiemu. 

•ar Ł h. 

będą 

DYSKUSJA 
Koło Buchalterów ^ ' W " o ^ !21P 

Handlowców Polskich * r. "; r fy 

K«ł» 

że w środę dnia 8 l i s t o ^ i k " f 1 , 
odbędzie się w lo-kalai/\'., 5yiri> ,

05t8* J 
kowskiej 108 wieczór 4?*^^ 
między Innemi omawiana 
lansowaniu. . . rflo" 

Obecność wszystkwn 
wiązkowa. rtitKÓ^' 

ZE STÓW. T 1 

Kolo Mechaników 

I ^ Ć ^ n S a 
f ^ S S l a r ° d c 
h ?*\* " e l prze, 

a temat; „Aparart ^ iec^ >| 

w o d y r w r " ' * f ^ < | ^ " S k ? . n< 

ZE ZWIĄZKU C H E M ® W ' . A w A ^ 

_ Staraniem kom*!- }«i & V *W* 
Zwiaaku Zaw. CheOT^^g V 0 

bedz,ie ©ie W ITODĄ, "f^iriza ^ 
loluAu pwy ul. N « J * S , f . ł » r 
l. piętro odczyt *»*• !^aj(jW»i„;m||||||||l 
p. t. „Obrona P ^ S m H 

I1 

dnia 8 bm., o godz. 8 1 ? tf$$J ^ t j ' r a n k . 
Stowarzyszenia T^^%M T ^ ^ ^ K ^ * w 

Mtó p te. ^ ^ k u l a d ^ J S v , V ł ^ •na temat; „Apairart .<T^ ^ -(,t0- ^ JĄLTI '-'OSci , 

1 ręcznej r o b o t y j £ d e

d | e

U * i e d ' " 
we najnowsze • • • - v s k | e 

rr/y 

W bramie domu przy ulicy Żydowskiej 17,'skradli drzewka owocowe wartości 600 zl 

l i l i « ' j / / j j r : < 
Kilińskiego l 4

N r Nr 
Dojazd tramwa 21 
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ALKA UULAKA L r 
Monetarny dla podnle- niczeń swe bilety na złoto; sam zaś jest ] ny kruszec z Francji? Czy nie należy 

Ią PolitJr o k r e ś l a się w Amery 
Hcjnwe Prezydenta Rooseyel 

lict .ion

,0ge już od kilku "dni. Re-
foto n a _ a nce Corporation na-

wewnętrznym i 
*iay c h * L * < J f t e ' z S o w y c h PO ' c i e n i e / 7 usta

n o * \ k % n „ 1 z m i e » i a n e j stosów. 

(ooseyelta wszedł w 
i i i a

C e I e ' a k i e s t a w i a ą sobie 
? . ^ s » , u °dbudowy gospodar *sze t e same- Z jednej stro-

, roitey litego 
i c d a w n a 

? "a ^ z w i g n i ę c l e cen amery 
% N R , P o z i o m , przy którym 
>ch „ ' l^stosowante zdolności 
i do ™ ! ! U c e . n t 0 W l obciążonych 

warunków życia, 
Przywrócenia rentow-

ór-^ J C ^ L d J ! s ^ l i gałęzi wytw 
o n awców planu Rooseyel 

' 1 C ^ f t P r ^ r s i , i e -dstaw-dla-walńty: 
^ V ,^H l c

S j ; ; s « " k u do walut zagra-ego * 
r u l a -

l a i i d r o * * ' ^ 

W-1 

Kk^ej'' C e n towarów, t j . wa-
A ^ b y ^ , Z a c n o w u i a c e j niezmien 

długi przeciąg 

w możliwości nabywania tego kruszcu 
bardzo ograniczony. Wszystkie banki 
emisyjne mogą czerpać złoto z Francji. 
Francja zaś tylko z banków tych kilku 
państw, które wytrwały przy klasycz
nych zasadach obiegu pieniężnego t. j . 
Szwajcarji, Belgji, Holandii i Polski. 

Sytuacja ta nie miałaby w sobie nic 
nienormalnego, gdyby na rynkach pie
niężnych działało normalnie prawo po
daży.i popytu- Ale, jak wiadomo, wsku
tek manewrów monetarnych Stanów 
Zjednoczonych działanie tego prawa 
zostało zakłócone. Czyż nie zachodzi— 
pytają Francuzi — niebezpieczeństwo, 
że Stany Zjednoczone, w dążeniu do 
dalszej deprecjacji swej waluty, zacz
ną rzucać na rynek wielkie ilości dola
rów i nabyte za nie franki wymieniać i lów powstrzymać, to 
na złoto w instytucji emisyjnej, .,wy- wanty francuskiej nie 
ponipowując" w ten sposób drojjocen- gdyż kapitały te — a łącznie z niemi 

zawczasu sparaliżować tego, przez o-
głoszenie zakazu wywozu złota? 

Takie środki obrony waluty nie le
żą jednak w intencjach francuskich 
władz finansowych. Byłoby one rów
noznaczne z kapitulacją franka. Sama 
możliwość embarga — praktycznie o-
znaczającego wszak nie tylko zawie
szenie wymienialności waluty na zło
to, ale i „zablokowanie" niezmiernych 
kapitałów zagranicznych, chroniących 
się we Francji — rozpętałaby panikę 1 
spowodowała raptowny odpływ kapi
tałów zagranicznych wraz ze wszyst-
kieml, nlebezpiecznenri dla stałości 
pieniądza konsekwencjami. Gdyby na
wet w porę ogłoszony zakaz wywozu 
pieniędzy zdołał odpływ tych kapita-

tak sytuacja 
byłaby lepsza, 

ywczą 
na 

C%ia p]°tychczasowe metody Stî vali?I1U zaw'odły, ponieważ 
\ } \ .. y°Wał stosownie do woli 

H i e n i 0
 w P r a w i o » y został w 

W a , l i z m m ° n e t a r n y ' , n a -
sn . definitywne zalkoń-

losu monetarnego" - m e r . ,1\ ' l* J v 1 l i* ." c I l a o s » monetarnego • 
" ' M S ^ ^ I ^ J X S \v ? P a d a b e d z i e dniem hi 

^ r « ' * e r * ,,M

 vi tótt!,,^ dziejach ludzkości— o 

I, 

E y ó s l lei. 

nerze 

m t

d z i e j a c h ludzkości- o 
• p a l n i e I rv i K Fischer. Sta 

, J z l u dzkości , 
I N L | ?. z a w s z e "w 
S! hi?- l u d z k o ś c i . Prezydent 
wow-p*16 Kierował złotem, jalk 

\ \ ' r vhvg^ ~ W y m Poziomie" 

w z r ó s ł n i e c o w p o r ó w n a n i u z w r z e ś n i e m . 

303.452, przędzy 
33.522 kg. warto 

% (5a Plsher'a stanowi od 

P. t. 

wo 
isł do 
:u 
.rg« 

ich " r d z ° rozpowszechniO' 
a m 0 ^ i n j i amerykańskiej — 

2eltAryJanskiej ~ ż e P°lity-
u e uzic miała za skutek 

4? a

y
 2 ł c t a "le tylko w sto 

^łlo^ut a , e { w stosunku ń t 

przedewszystkiem 
. Y-'M KAW aJ?rasie r dłuższego zresztą 1 , 1 3 C VfŁ^ly ^ T ^ ń s k i e j pojawia-

•wo ^ a u ^ P . Ę f ^ l ^ . Wykazujące, że kraje 

Według danych, uzyskanych w Zw. 
Eksportowym Polskiego Przemysłu Włó
kienniczego w Łodzi, eksport gotowych 
wyrobów włókienniczych i przędzy za 
miiesiiąc październik 1933 r. przedstawiał 
się następująco: 

Wywieziono towarów bawełnianych 
białych 1.383 kg. wartości zł. 9.81, — 
tkanin bawełnianych kol OTO wych — 

^nrhlrrł I 1 0 4 9 2 7 k'Ź- z a * 441.707, _ tkanin weł-
i W S l k P«BB«**t©43*-kl . -wairLośoi 795.730 zł. 

-.tkanin .póbyełhiańych"— 6.182 kg. 
Kvair.tejś.{ii żł-,.40-155, T- ; ,tkanim ze sztuczne 
go jedwabiu 28 kg. wartości zł. 624 —• 
materiałów filcowych wełnianych met
rowych 4.5% kg. wartości zł. 48.791, — 
stożków do kapeluszy — 152 kg. za zł. 
5.245, — pluszów wszelkich bawełnia
nych — 168 kg. za zł. 1962, — welwe
tów bawełnianych prążkowanych i wzo
rzystych 438 kg. za zł. 3.989, — aksami
tów bawełnianych gładkich 73 kg. za zł. 
1.374, — przędzy bawełnianej kolorowej 

nie 

do 

iwCk ^.~u a w pierwszym rzę-
\ Q % U b e d ą 

do 

3 » ' > VlWr SdTfunT st^iin-
Kol^S^nklL^ walutami paple-

w najbliższym 
b, <1(>ta. L do odstąpienia od 

mli\\\\ ** 
• S S t ^ e c n e J frank jest jedyną 

4t'asvo,'„ t r wającą niezmieii-
• r j j ^ych 

— 68.905 kg. za zł 
wełnianej kolorowej 
ści zł. 329.588, — przędzy wełnianej z 
domieszką przędzy bawełnianej — 251 
kg. wartości zł. 1.066, — przędzy wel-
nianeij niebarwionej — 90.898 kg. warto
ści zł. 1.386.972. 

'ii(.'$tt:TI i • i : i Tli';' 

Mm 

olbrzymie, oceniane na 30 miljardów 
franków, sumy, stanowiące produkt 
tezauryzacji wewnętrznej — zaczęłyby 
nieuniknienie przetwarzać się w towa
ry i inne „wartości realne", czego ko
niecznem następstwem byłaby zniżka 
cen i inflacja 

Otóż we Francji panuje niechęć do 
inflacji 3 sceptycyzm w stosunku do jej 
możliwych korzyści. Zbyt silnie tkwi 
w pamięci katastrofa 1925—1927 roku, 
która zniszczyła kapitalizację, zrujno
wała kredyt publiczny i pogrążyła w 
nędzy ludność — by można było przy
puszczać że władze francuskie lekko-, 
myślnie wstąpią na tę drogę- Żaden do
tychczas kraj — z jednym bodaj wy
jątkiem Stanów Zjednoczonych — nie 
uciekł się do zarządzenia embarga, je
żeli go do tego nie zmusiła ostateczna 
konieczność I z całą pewnością można 
twierdzić, że nie ucieknie się do tego 
Francja, dopóki jej zasoby kruszcowe 
nie zaczną topnieć w sposób, zagraża
jący bezpośrednio stałości waluty. 

Takie niebezpieczeństwo narazie 
Francji nie grozi. Ilość złota, znajdują
ca się w posiadaniu Banku Francji wy
nosi w chwili obecnej około 82 mi'jar-

! dów franków; jest to suma mało oo 
mniejsza od cyfry rekordowej, zareje
strowanej w przeddzień odstąpienia 
Stanów Zjednoczonych od parytetu 
złota. Ta „największa w świecie ko
palnia złota" gwarantuje francusi>iemu 
obiegowi pieniężnemu pokrycie w wy-

C 1 « i . j o u . 7 , , . Isokości 80 proc. Minimalne pokrycie, 
• °ź°Jny S U $ * ? M B u £ r " l p r « w i d y w a « e przez statuty Banku 

^^^•fT^^Ml^itl^ ftancii wynosi 35 proc. N.ezmierne ilo-
[ , c > s c l . z ł . - 3 - . 3

Q

9 , 0 , 1 3 3 " - % 0 l ? Y i RR7
Fli Jt ści drogocennego kruszcu mogłyby od-

wnzesnut 1933 r. w g f t e ^ Ł ^ „ie wys.awiając na 

1 9 3 J a k S f z p o ^ e i ^ ^ y k a z u , ! Y^^^rŁZ''^ 
eksport gotowych wyrobów włókienni-, otrzymania złota z Banku jest dostar
c z y ć i przędzy w ciągu ub. miesiąca, w ! wenie odpowiedniej ilości franków. 

,Jównan!u z miesiącem wrześniem r.b. i Trzebaby w tym celu kupować franki porównaniu z miesią 
nieco się zwiększył. Zaznaczyć należy, 
•z cyfry eksportu za m. październik r. 
b. podane wyżej, nie obejmują danych 
dotyczących wywozu odzieży, koszul ba 
wełnianych i wyrobów dzianych, (ag). 
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okiem na sytu-
rzyła w związku 

^ P r o f e y e l t a i 

(fląnefi walutowy w £^&%i 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn- j daniu i szyling austriacki 99.5 w place-

ku walutowym obracano dolarami po niu i 100 w żądaniu. Obroty walutami 
kursie 5.80 w płaceniu i 5.82 w żądaniu. I większe aniżeli w ubiegłym tygodniu, 
Bank Polski płacił 5.70 przy oficjałem przy dostartecznej podaży materjału 
kursie czeków 5:75 i kabla 5.76. Odczu
wany w ciągu całego ubiegłego tygodnia 
znaczny brak w podaży dolarów wczo
raj został całkowicie usunięty. Wobec 
dostatecznej podaży materjału i znaczne 
go zapotrzebowania, dokonane w ciągu 
dnia obroty osiągnęły znaczniejszych 
kwot. Tendencją utrzymana. 

Funt wykazał nieco silniejszą ten
dencję przy kursie 28 wp łaceniu i 28.10 J giełdy pieniężneij notowano 
w żądaniu. Inne waluty zachowały niez- Dolary 5.83 (sprzedaż) 5.80 (kupno), 
mienione kursy: frank francuski 34.85 w 
płaceniu i 34.95 w żądaniu, szwajcarski 
172,5 w płaceniu i 172,75 w żądaniu, mar 
ka niemiecka 210 w płaceniu i 211 w źą 

za dolary. Otóż w warunkach obec
nych tranzakcje podobne natrafiłyby na 

nieprzezwyciężone przeszkody. Jaki 
bowiem posiadacz zdrowogeo pieniądza 
zgodziłby się wyzbywać się go na 
rzecz waluty, skazanej nieodwołalnie i 
definitywnie na utratę połowy warto
ści? 

Gdyby rząd amerykański istotnie 
podjął akcję, stawiającą sobie za cel nie 
regulowanie kursu dolara przez inter
wencję na rynkach pieniężnych, ale 
podważenie podstaw kruszcowych wa
luty francuskiej — to wystawiłby się 
na niebezpieczeństwo całkowitego u-
unicestwicnia wartości dolara przed 
dokonaniem pierwszego wyłomu w 'po
zycji walut złotych 

Tak więc niebezpieczeństwo prze
obrażeń monetarnych w Europie, jako 
następstwo nowej polityki monetarnej 
Rooseveita, jest iluzoryczne. Jeżeli 
Francja zdoła wprowadzić ład do 
swych finansów wewnętrznych, to od 

budowlana SS.SO-^S. dolarówka 48.50— I zewnątrz nic jej nie grozi. Stałość fran-

KuVs złota bez zmiany: rubie 4.70 w 
płaceniu i 4.72 w żądaniu i dolary 9.02 
w płaceniu i 9.03 w żądaniu. Obroty zło-
lemi monetami średnie. 

Papiery wartościowe nie wyłączając 
łódzkich 8-io procentowych listów za
stawnych poza zainteresowaniem 

* 
Na wczoraiszem zebraniu łódzkiej 

48, inwestycyjna 48.25—48, stabilizacyj
na 51.25—51, Bank Polski 80—79-

Sytuacja wyczekująca, (c). 

Giełda 

, £"°styki amerykań-
nie i l s t o t l i i e obecna 

0 3 się a la lomgiie 

H ^ S I ( ? Z : i ś , i e d y n a insty-
, n i e " ia j ą C ą bez ogra-

Warszawa, 6 l i s t o p a d a . 
N a d z i s i e j s z e m z e b r a n i u g i e ł d y w a l n t o w o -

d e w i z o w e j w W a r s z a w i e z a p o t r z e b o w a n i e n a 
d e w i z y b y ł o z m n i e j s z o n e , p r z y t e n d e n c j i m o c 
n i e j s z e j z w ł a s z c z a d l a w a l u t y a m e r y k a ń s k i e j i 
a n g i e l s k i e j B a n k P o l s k i p ł a c i ł z a b a n k n o t y d o 
l a r o w e 570. N o t o w a n o : B e l e j a 124.25, G d a ń s k 
173.27, H o l a n d i a 359.15 (+10) , L o n d y n 28.05 -
2808 ( + 2 4 ) , N o w y J o r k 5.75 — 5,74 ( + 3 ) . N o 
w y J o r k k a b e l 5,76 (+3) , P a r y ż 34.86, P r a g a 
2644. S z t o k h o l m 144.50 ( 4 -105) , S z w a j c a r i a 
172,60. W ł o c h y 46.85 ( 5). T r a n z a k c j e d o k o n a 

, n e a n l e n o t o w a n e d e w i z a m i n a O s l o p o 141 
1 (—85), w o b r o t a c h m i ę d z y b a n k o w y c h B e r l i n 
1212,50. w o b r o t a c l i p r y w a t n y c h : m a r k a n i e -
i m i e c k a 211 (—25), k o r o n a c z e s k a 25.35 ( 4 1 5 ) 
, s z y l i n g a u s t r i a c k i 100, f u n t a n g i e l s k i w g o t ó w 
: c e 28,05 (+25) , d o l a r g o t ó w k o w y 5,80 ( - H ) 

d o l a r z l o t y 9,01 (—1), r u b e l z l o t y 4,71 

r u b e l s r e b r n y 1,34, b i l o n 0,63. 

A K C J E . N a r y n k u a k c y j n y m c b r o t y b y t y 
n i e w i c l k c i n r z v ł e ń d e n d i m o r " 1 ' " 'i-i N o t o w a 
n o : B a n k P o l s k i 7 9 7 5 . C u k i e r ' ! I 7 5 ) I i ! o 0 

p i e m ę i n a . 
S t a r a c h o w i c e 

ka — a z nią egzystencja bloku państw 
złotych — byłaby na długo zapewnio
na. J. WENDEL. 

p y 11. T r a n z a k c i e n l e n o t o w a n e 
9,60 — 9,50 ( + 5 ) . 

PAPIERY PROCENTOWE. D l a p a p i e r ó w 
p r o c e n t o w y c h t e n d e n c j a b y ł a d o ś ć m o c n a , p r z y 
o b r o t a c h o g r a n i c z o n y c h . N o t o w a n o : 3 p r o c . b u 
d o w l a n a 38 — 38.25 (+25) , 4 p r o c . d o l a r o w a 
48,50 — 48,30 ( + 2 0 ) , 4 p r o c . i n w e s t y c y j n a s e -
r j o w a 108 (—25), 5 p r o c . k o n w e r s y j n a 49,25, 
7 p r o c . s t a b i l i z a c y j n a 5163 — 52 ( 4 5 0 ) , o d c l n 
k i p o 500 d o l a r ó w 52.50 — 52.63 (—12), l i s t y 
z a s t a w n e i o b l i g a c j e b a n k ó w p a ń s t w o w y c h — 
b e z z m i a n y 4 i p ó l p r o c . z i e m s k i e 43,75 ( — 7 5 ) 
7 p r o c . d o l a r o w e z i e m s k i e 37 (—50), 8 p r o c ; 
W a r s z a w y 44,75 — 45,25 — 44,75 (—25). 8 p r . 
P i o t r k o w a 38 (—25), 10 p r o c . R a d o m i a 3 7 . 6 
p r o c . o b l i g a c j e W a r s z a w y 8 i 9 e m i s j a 43 

(4 - 1 0 0 ) . T r a n z a k c i e n i e n o t o w a n e : 4 p r o c I n -
w e s t y c y j n a z w y k l a 103,25 (—25), 8 p r o c . P r z e 

( — D . i m y s l u P o l s k i e g o 55 . 7 5 ( — 2 5 ) , 5 p r o c . W a r s z a 
' w y 59, 7 p r o c . ś l ą s k a 47.75 ( 4 - 5 0 ) , 7 p r o c . 

w a r s z a w s k a -19 ( 2 5 ) , z a 8 p r o c . d l l l o n o w s k a 
c h c i a n o p ł a c i ć 70. 

C » ' e l d a 
z b o ż e o-towarowa. 

Wczorajsze notowania łódzkiej gieł
dy zbożowo-tewarowej: 

Żyto 13.50—H, pszenica 21 25— 
21.75, jęczmień browarny 15.50—16, ję
czmień przemiiałowy 13.50—14, owies 
zbierany 13.25—13.75. owies jednolity 
13.75—14, mąka żytnia 60 proc. 22.25— 
23.25, mąka żytnia 65 proc. 21.50—22, 
mąka pszenna 6533.50—35.50, otręby 
pszenne 8.25—S.75, otręby pszenne gru
be 8.75—9.25, rzepak 40—42, ziemniaki 
jadalne 4.25—4.75, koniczyna czerwona 
160—200, koniczyna biała 80—120, groch 
polny 22—23, groch Viktoria 25—29, 
maik niebieski 62—67. 

Sytuacja na ogól spokojna. (c}« 
III 
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LUNA 
Passapartout I bilety ulgowe 
nieważne aż do odwołania. — 
Poocz. o g. 4, 8. 8 1 10 wiecz. 

v- roli gł. A l Jolsons. 
oraz M&dge Evan 

Nadrogram: kolorowa gro 
leska ryBunkowap, t 

w K r ó l e s t w i e D e p t a n a 

15-lBcie o d z y s k a n i a N i e p o d l e g ł o ś c i 
obcft&dzść będziemu foardsco u r o c c i j ś c J r . 

Podatek d o c h o d o w y 

J a k i k i e d y n a l e ż y g o płacić? 
(k) Urzędu skarbowe w Łodzi rozpo

częły doręczanie nakazów płatniczych 
na podatek dochodowy na rok 1933 

O ile nakaz płatniczy został doręczo
ny do dnia 15 października, to wymie
rzony podatek należy uiścić do dnia 1-go 
listopada. W razie późniejszego doręczę 
nia nakazu płatniczego — podatek płat 
ny jest w ciągu 30 dni po doręczeniu. 

Od nakazu płatniczego można wnieść 
odwołanie do komisji odwoławczej za 
pośrednictwem komisji szacunkowej w 
terminie 30 dni od daty doręczenia naka 
zu płatniczego, jednak wniesienie odwo
łania nie wstrzymuje obowiązku uiszczę 
nia podatku. 

Należności podatkowe. 
D e l e g a c j a właścicieli n i e r u c h o 

mości u p r e z e s a i z b y s k a r b o w e j . 
(k) Delegacja stowarzyszeń właścicie 

li nieruchomości w Łodzd zwróciła się 
do prezesa izby skarbowej z prośbą o 
rozłożenie podatku od nieruchomości i 
dodatku komunalnego na raty na nastę
pujących warunkach. 

Należność za trzeci kwartał roku bie 
żącego musi być wpłacona do 14 grud
nia r.b. zaś wszystkie zaległości do dru
giego kwartału 1933 r. włącznie, winny 
być rozłożone na raty miesięczne, któ
rych wysokość nie przekraczałaby 15 
proc. jednej dwunastej części wymiaru 
podatku na rok bieżący. 

.Nie wolno zabierać 
e k s p e d y t o r o w i t o w a r u n a p o d a t k i 

*~ Zdarzały się wypadki; że zabierano 
ekspedytorowi za podatki towary J^Y* 
jęte przez niego na przechowanie. Zwła
szcza zdarzały się takie wypadki z tytu
łu zaległości za podaitek od obrotu. W 
wyniku takiego postępowania władz 
skarbowych kupcy i przemysłowcy uni
kali oddawania towaru na przechowa
nie ekspedytorowi, rujnując w ten spo
sób przedsiębiorstwa ekspedycyjne. 

Obecnie Sąd Najwyższy zasadniczo 
rozstrzygnął kwestję, czy wolno jest za
bierać ze składu ekspedytora towar za 
podatki, pomimo, że ten towar do nie-
go nie należy. S. N. orzekł, że znajmo-
wany majątek ruchomy musi należeć do 
płatnika, że towar oddany został na 
przechowanie, a więc do ekspedytora nie 
należy i że wobec tego nie może być za
brany za jego zaległe podatki. 

Giełda zbożowa. 
Warszawa, 6 listopada. 

Ma dzlsiejszem zebraniu giełdy zbożowo-to-
umowę] w Warszawie ogólny obrót wynosił 
4673 tonny, w tem żyta 1430 tonn. Notowano 
za 100 klg- parytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych: żyto 
jednolite 14,25 — 14,75 pszenica Jednolita 21.50 
— 22. pszenica zbierana 20 — 21, owies (edno 
lity 13,75 — 14,25. owies zbierany 13,25 — 
13,75, jęczmień kaszany 14,25 — 14,75 jęczmień 
browarny 15,25 — 15,75, śruta sojowa z wor
kiem 23 — 24, groch polny z workiem 22—24, 
groch Yictoria z workiem 26 — 30, wyka 14 — 
15, pehiszka 13 — 14, rzepak zimowy 39 — 41, 
rzepik zimowy 38 — 40, rzepki letni 39 — 41, 
siemic lniane bazis 38 — 39, koniczyna czerwo 
na surowa bez grubej kanianki 130 — 150, ko
niczyna czerwona bez kanianki o czystości 97 
proc 170 — 190, koncizyna biała surowa 80 — 
110. koniczyna biała bez kanianki o czystości 
97 prnc. 110 — 130, ziemniaki jadalne 3,20 — 
3,50. mak niebieski z workiem 55 — 65, maka 
pszenna luksusowa gat 1-szy 36 — 42. mąka 
pszenna gatunek pierwszy 32 — 36, maka pszen 
na gatunek drugi 28 — 32, maka pszenna ga
tunek trzeci poślednia 17 — 25, mąka żytnia 
pytlowa gatunek pierwszy 24 — 25, mąka żyt 
nia sitkowa gatunek drugi 18 — 19, mąka żyt 
nia razowa 18 — 19, otręby pszenne szale — 
10,20 — II. otręby pszenne średnie 9,50 — 10. 
otrebv żytnie 9 — 9,50, kuchy lniane 17,75 — 
18,25 kuchy rzepakowe 14 — 14,50, kuchy sło
necznikowe 18 — 18,50. 

Ulllllllll!!llllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Doniosła rocznica 15-lecia Odzyska 
nia Niepodległości łączy się w tym roku 
z 40-lecięm pracy publicystycznej mar
szałka Piłsudskiego i 25-leciem Zwiąiku 
Strzeleckiego. 

Dzień 11 listopada będzie też nad 
wyraz uroczyście obchodzony w Łodzi. 
Będzie to dzień hołdu twórczym poczy
naniom, które przygotowały grunt do 
wielkiego, historycznego DZIEŁA Odrodzę 
nia Rzeczypospolitej, DIZIEŃ uczczenia 
bohaterów, krwawych znojów I bojów o 
Niepodległość. 

Głęboką symbolikę posiada fakt, iż 
ze Świętem Niepodległości kojarzy się 
uczczenie 40-lecia pracy Tego, który 
zogniskował w sobie wyzwoleńczą wole 

cięsko byt niepodległy i wykreślił gra
nice odrodzonego państwa. 

Budowniczy Polski wskrzeszonej czu 
wał i czuwa stale nad Jej pochodem w 
dziejową przyszłość, a genjusz Jego stał 
się jedną z głównych ostoi ugruntowa
nia bytu naszej państwowości. 

W dniu 11-ym listopada cała Łódź 
zespoli się uczuciem hołdu dla zasługi 
oraz miłości ku Ojczyźnie. Obchód ten 
będzie imponującym wyrazem partjołycz 
nej woli całego ogółu. 

15 lat niepodległego bytu to rozle
gły odcinek wysiłków, pracy twórczej i 
żmudnego trudu dla ugruntowania bytu 
i potęgi naszego państwa. Z okiem wpa-
trzonem w tę przyszłość, czerpiąc z niej 

narodu rozpalił serca entuzjazmem wol- j naukę i otuchę naród idzie z ufnością i 
ności czynem orężnym wywalczył zwy- spokojem w swą dziejową przyszłość. 

UZUPEŁNIENIE MIEJSKICH 
MISVJ. l o i l i 

W rLomisa.rz rządowy f;.^., 
{aż- Wojewódzki powołał dod*WJ 
komisji teatralnej p. Rajmund* ,w \ , J 
•kiego oraz do komisji ud r i e l^ j j , -
datkowych — p. Adama Cyran**1 

Zakończenie TURNIC 
zapaśniczego kobiet 

w „ T a b a r i n i e " . , 
Ju* tylko (ray dni dzieli nas o* 

turnieju 
orf* 

SENSACYJNEGO 
„Tabarml*". 

Obecni* wszystkie «P°*'K* W e n * 
dą a* do rezultatu celem wy 
tek do pierwszej nągfr^L.M.je 

aśniozek, niech frkoo-zysta 
i- jutro wyłonione ^ I T F J ^ 

t dla publiczności doskonały P™ 8 tf||g ftj 

sze MIEJSCE oraz UROCZYSTE ro - b i # # |, fjW »r 

DYREKCJA V«C>TO** jMj,,.' 
TURNIEJU ZAPAŚNICZEGO 1 ^ 5 
Majpi w czwairtek, al aoii: 4, 6 

Europy. 

w Polsce jest naj
tańszy ze wszystkich 
Państw Zachodniej 

Za zatofamit t p!a€* *&<t lylbo z ł . 65.— 

KBDTI 1 
- l i e m c f j . 

P. Z. P. N. przyjął propozycję rozegrania meczu 
między państwowego. 

RETOWY 
Do tańca przygrywa 

iaw-batidowa pod oatut.t 

Tomaszów Mazou/J^' 
—o— 

ECHA ZJAZDU LÊJ?, Aj 
W piątek, dnia 3 ffiy jj 

Wieluniu doroczny zjazd 'J&Ą 
skich i powiatowych * ' v bfl4 

łódzkiego, na którem oj ! e c n / r . StfJ 
maszowski lekarz miejsk' ̂ 0^'J 
kowski oraz lekarz P°J, „dzi8' 
Bocheński. W zejździe tytn S^ESON 
m. in. Insp- Kowarski, P ' 0 1 , . > 
docent Roszkowski. , tl,am i Q F 

Tematem obrad była ^ # 
cą i kwestja wody na t e J 4 
wód/twa łódzkiego. . , jagf'ic* J 

Ustalono sposób walk' 
rok 1934. K 0 %1 

Na następnym zjeździe- ^jtfl*1 

tó^a Tov 

S f e e k To 

^ fi?c)e °db ,K 7i,.'U(inieni K i6
T

r
 objaśni, 

r a *ie, gdy 

W poniedziałek wieczorem odhyło 
sle specjalne posiedzenie zarządu Pol
skiego Związku Piłki Nożnej, na którem 
rozpatrywano propozycje piłkarskiego 
Związku Niemieckiego, w sprawie roze
grania międzypaństwowego meczu 3-go 
grudnia w Berliuie. 

Większością głosów postanowiono 
zaakceptować propozycje Niemiec z tem 
zastrzeżeniem, że rewanż odbędzie się 
w Polsce do dnia 15 października 1934 
roku. 

Przeciwko tej uchwale założył vo-
tum separatum wiceprezes Polskiego 
Związku Piłki Nożnej dr. Jerzy Micha
łowicz. 

Bokserzy I.K.P. 
p r z e g r y w a j ą w G r u d z i ą d z u . 
W dniu onegdajszym rozegrała re

zerwowa drużyna bokserska klubu 1KP. 
zasilona Pawlakiem, Taborkiem i Ba-
nasiakiem towarzyski mecz drużyno
wy w Grudziądzu z Grudziądzkim Klu
bem Sportowym, przegrywając w sto
sunku 5:11. 

Wyniki walk były następujące: w 
wadze papierowej dwa punkty zostały 
przyznane dla GKS-u, w wadze muszej 
Czortek (GKS.) zwyciężył na punkty 
Pagrowskiego (IKP), w wadze koguciej 
Pawlak (IKP) został pokonany na punk
ty przez Krzemińskiego (GKS), w wa
dze piórkowej Kozłowski (GKS) zwy
ciężył w III-ej rundzie przez techniczne 
k. o. Grabora (IKP). w drugiej walce 
pozaprogramowej w wadze piórkowej 
Kowalewski (IKP) zwyciężył przez k. 
o. Berenca (GKS), w wadze lekkej Dur 
kowski (IKP) zwyciężył przez techni
czne k. o. w trzeciej rundzie Berenca 
(GKS), w wadze półśredniej Taborek 
(IKP) zwyciężył wysoko na punkty 
Wrosza (IKP). W 11I-ej rundzie Wrosz 
był zupełnie ..groggy". 

Taborek otrzymał za najładniejszą 
walkę dnia specjalny dyplom ofiaro
wany przez jednego z obywateli gru
dziądzkich. 

W wadze średniej: .Banasiak (IKP) 
zremisował z 'Witkowskim (GKS). Ba
nasiak został przez sędziów pokrzyw
dzony. 

W wadze półciężkiej Wezner (G. K. 
S) —- zwyciężył w Ill-ej rundzie przez 
techniczne k. o, Żłobińskiego. 

Dodać należy, że Pawlak, Taborek i 

Na posiedzeniu poza członkami zarżą 
du obecny był zaproszony przez P. Z. 
P. N. wiceprezes Krakowskiego Okrę
gowego Związku Piłki Nożnej p. M. 
Statter. 

W związku z meczem Niemcy — 
Polska kpt. zw. zorganizuje w dniach 19 
i 26 listopada mecze treningowe w Kra
kowie, po których zostanie ustalony 
skład drużyny reprezentacyjnej. 

Na mecz Niemcy — Polska Związek 
Dziennikarzy 1 Publicystów sportowych 
organizuje wycieczkę do Berlina. 

Wyjazd drużyny nastąpi dnia 1-go 
grudnia rano, przyczem pobyt w Berli
nie potrwa dwa dni t. ]. 2 I 3 grudnia. 

Aktu&lja sportowe. 
Mistrzem pięściarskim Krakowa zo

stał Wawel, który w powtórnym me
czu z Wisłą, pokonał ją onegdaj w sto
sunku 11:5. 

— Trener PZPN-u p. Spojda prze
bywa obecnie w Radomiu, gdzie prze
prowadza treningi z miejscowemi dru
żynami. 

— W mistrzostwach piłkarskich Au-
strji osiągnięto następujące wyniki: 
Admira — Hakoah 2:0, Rapid — Wac-
ker 6:3, Wien — Libertas 3:1, Sport-
klub - Vienna 3:3, WAC. — FAC 3:1, 
Donau — Austrja 2:0. Prowadzi nadal 
Admira. 

— Stogowski z Torunia, reprezenta
cyjny bramkarz hokejowy Polski, zgło
sił swój akces do AZS-u poznańskiego.. 

Turniej s iódemkowy 
w d n i u Ś w i ę t a N i e p o d l e g ł o ś c i . 

W dniach 11 i 12 listopada odbędzie 
się w Łodzi z okazji święta Niepodle
głości piłkarski turniej siódemkowy, w 
którym wezmą udział zespoły SKS-u, 
ŁKS-u, Wimy i WKS-u. 

Turniej ten zostanie rozegrany o na
grodę przechodnią ufundowaną przez 
przewodniczącego Miejskiego Komitetu 
Wychowania Fizycznego i Przysposo
bienia Wojskowego, inż. Wojewódz
kiego. 

N o w y rekord ś w i a t o w y 
w biegu m a r a t o ń s k i m . 

W biegu maratońskim, który odbył 
się w niedzielę w Tokio, japończyk Ku 

dzie się" w""Radomsku. Pfnyc&' 
1- J 11. _ „ nniui"" będzie wynik prac calo f 

ICY 

W«l i <• 

Ó R 

STATYSTYKA CHUK"" prrf|SN«. 7 o " 

Wydział zdrowia P l ' D ' o K r ^ ^ 
magistracie zanotował w , fn. \ Soplcio 
października do 4 II^IS^M chorób &B bion $ pujące wypadki v..~.- - , 

2 wypadki płonicy. J^, 
durze brzusznego, o — 
wietrznej; 1 — wyP a ° 
połogowego-

AKCJA NA *^J?Ł% 
W związku ze z b ^ f t 5 ? Ą 

sem zimowym Komitet J p U j ^ y 
mocy Bezrobotnym Pr*y

fljhł* 
ranią odzieży dla 

naszego miasta. 
Społeczeństwo to tna^ g fC J 

kazało dużo ofiarności, ».„ pln m 
czyć może dotychcza.- . 
nej odzieży, a mianować <t\Vy&, \ 
różnej odzieży i obuwia- \ 1̂  
jału na ubrania oraz 2& 7lo$\ 

Akcja zbiórki o d z i e j • Kto* Ą 
zakończona, Jednakże, a pt eV 
nie jeszcze złożyć o* i a r,* sić & 
biedniejszych, może 
ra komitetu-

150°̂  

Banasiak walczyli w kategoriach O kla-sonoki osiągnął czas 2 godz. 31 min. 10 
sę cięższych. Licznie zebrana publicz-jsek bijąc o 26 sek dotychczasowy re-
ność zgotowała O W A C J I ; Chmielewskie-1 kord światowy, należący do argentyń-
mu, który wystąpił W roli sekundanta , czyka ZaballL 
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S w ieta 
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1933: Str 11 

Wobec entuzjazmu z jakim sie spotkał film 

KRZYŻA 
oraz wskutek odejścia tysięcy osób od kasy, wobec braku miejsc 

wzedłułamy wySwlell«sn!e filmu do 15 listopada włącznie* 
Największy film świata! Film nad filmy osnuty na tle epoki Nerona, — W roi. gl: Claudette Colbert, Elissa 
Frederlc March, Charles Langthon oraz 7.500 statyst. 

N A S F F E N I W gtffoiwam: „CdWKA PUŁKU" z Awroy 

Landi, 

koja X»K 
' T R A ^ 1 2 4 ' TE8. 2 4 8 - 9 4 

»ftl| 
"Uli 

0 TEN 
.hi 

Mozaika rewjowa w 20 obrazach złożona z ostatnich nowości zagranicznych i przebojów stołecznych. 

ŁSSK SERAFINA TALAR1C0. EDWARD CZERMARSKI. B a l e t AHIiY ZAB0JK1H. KAZIMIERZ IZERSZYlSKI . ALEKSANDER ALPRSYI i l l l 
Początek przedstawień w dni powszednie: o godz. 7.30 i 10-ej wiecz., w soboty, niedzielę 1 święta o godz. 5-ei, 7,30 i 10-ej wiecz. — Wejście na 

sale po każdym numerze. — Ceny miejsc od 75 gr. do zl. 2,20. 

obecni £H 

ych ^ b 

niejski .A.A«RI 

;i, pr° f* r 

S K 1 tatO^uftl 

sur 
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a Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, i e z powodu spelzlych pierwszych 
«iti Towar W y m i c n i n n y c h nieruchomości łódzkich, obciążonych pożyczkami Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, na zasadzie § 96 Ustawy 
!|tt ' Poiyr

 V K T W A — nieruchomości te zostały wystawione na powtórne licytacje publiczne, które rozpoczną się od sum nieumorzonych 
I sinych Towarzystwa Kredytowego m.'Łodzi, z dodaniem narosłych zaległości, kosztów l z obowiązkiem spełnienia warunków 

^ Nii!?»' e o d M ą sie przed niżej wymienionymi Notariuszami w Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego w Łodzi, o godz. 11-ei 
Ł|L Zhj5 n i e n i . 
i "keji Tr.T̂ ÂŚNIEŃ

 ' warunki licytacyjne znajdują sie w dokumentach Ksiąg Hipotecznych, odpowiednich nieruchomości, oraz w Biurze 
l ^ W r a ^vl a r *ystwa Kreaytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 

i e - Edyby dzień wyznaczony do powtórnej licytacji był świąteczny — sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 

P r*y ul iey 

GRENIE 
wicza l 

Nr. pol. 

161/3 
236 

Nazwisko właśc. 

Lewit i Brzeziński 
Lewlt i Brzeziński 

Yadium 

59.940.— 
36.160. — 

Suma od której roz
pocznie się licytacja 

Zł. gr. 
336.434.97 
200.096.86 

Notariusz Data licytacji 
powtórnej 

H. Klesem 
S. Baranowskim 

7 listopada 1933 r. 
10 listopada 1933 r. 

LEK DENT. 

Z.BIelahowsha 
STOMATOLOGU 

POWRÓCIŁA. 
Przyjmuje od 10—1 i od 4—7 wiecz. 

Killftskleao 115 
ró j Nawrot (winda) 

Tel. 148-27 30-2 

ZA* 

, . b l i c < ^ 

-ai * tfi-r, 

x 
P S * 7 0 - i e i - i s i - 8 3 -

^ ' « N

D

E - WENERYCZNE 
C . L CU)WE. 

b ° K T ó R 

s i n o w s l 
SBE9HBHM 

. J E D Y N Y P R Z Y J A C I E L 
K T Ó R Y N I G D Y N I E Z A W O D Z I 

T O O R Y G I N A L N E 

tomas2jV ,e»J 
iści. » > * 0 s * 

c v«UVVU-
g'«etio . leczniczy. 

, J Dńi 1 0 r - 1 <ta/2/l4iM 
tw,'"1 wiecz. W oledzielę 

- 1 4 «d lo—i 

j^SMETYCZNY 

TTE 
' ^ • E R I Y Ń S K I E J 

P a r l b o « C z n e > Odmładzanie 

O 

H r i 

wentka 
Keva w Payżu, 
tel. 123-83. 

30-2 

MED. 

159-40 

Na dzień 19 listopada 1933 r. o godz. 9-ej 
rano zwołuje się w lokalu towarzystwa. Zie
lona 23 

W A L N E ZEBRANIE 
Łódzkiego Żyd. Towarzystwa Niesienia Pomo

cy Głuchoniemym p. n. „Ezras-Mmlm'' 
Porządek dzienny: 

1. Zagajenie posiedzenia, 
2. Uczczenie pamięci zmarłych członków to

warzystwa; 
3. Wybór prezydium 
4. Odczytanie sprawozdania rechunkowego za 

rok sprawozdawczy 1932/33, 
5. Preliminarz na rok 1933/34, 
6. Odczytanie protokulu komisji rewizyjnej. 
7. Wnioski członków zarządu i członków to

warzystwa. 
8. Wybory zarządu 1 komisji rewizyjnej. 

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 
członków przewiedzianej w par. 29 ustawy to
warzystwa, zebranie odbędzie się w drugim 
terminie tegoż dnia o godz. 11-ej przed poł. 
które będzie prawomocne bez względu na licz
bę obecnych członków. 

Hj zawiadamia, że ujeżdżalnia Klubu i qtwarta be- = 
== dzia dla członków 1 zwolenników (Jazdy kon- H 
H nej): 

od godz. 8••rano : ,'dtf ' IFIATV J J I Ł ; I!----] 
1 ., , . 3 p. p. do 8-ej wieczór. j 

|H Bliższych informacyj udziela biuro Klubu, Za- ! 
=1 kątna Nr. 82, tel. 157-26. I 

DŹWIĘKOWE KINO 

„SŁONCE" 
NAPIÓRKOWSKIEGO 28 

Ś W I E Ż Y T R A N 
LECZNICZY 

NADSZEDŁ A P T E K A 

0 - 3 
S T . H A M B U R G i S-ka 

G Ł Ó W N A 6 0 , T E L . 218-81 

DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
godz. przyjęć od 9—ll i od 3—4 po poł. 

Sienkiewicza 54 
te le f . 148-10 

9 

tel. 1 3 2 . 2 8 

od 10—12. 

SUCHE MASAŻE najnowszą me
todą d-ra Auriela z Paryża wyde
likacała I uszlachetniają cerę. 
Szybki skutek niezawodny! Liczne 

podziękowania! 

TJNSTILUT CLETSEAU-IĆ 

i # o m a 
PIOTRKOWSKA 121 

poprz. of. I p. Tel. 155-55. 

D r . J a n P o l a k 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu 

matyzm) 
Godziny przyjęć 6 - 7 . 

GABINET CHIRURGICZNY 
D-RA MED. 

A . Fokszańskiego 
P i o t r k o w s k a 1 0 1 t e i . 2 1 0 - 7 6 
przyjmuje od 1—2 i od 5—7 po pol 
Operacje, opatrunki, kwarc, diatermia 

1 i p. 
CENY LECZNICOWE. 

IIIIU •• 1.1 M II iirni ui II 

10 minut dla urody!! 

ANNA RYDEL 
Imstlluf de Beautft 

zał. 1024 r. 
Racjonalna K o s m e t y k a 

P O R A D N I A K O S M E T Y C Z N A 
Pouczania oraz Indywidualne stoso

wanie przep. „ I B A R " 
S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 

zatw. przez władze 
mieści ale obecn ie przy ulicy 

Plotrkowsklel 92 
Fron t , I p. 

ODDZIAŁ: 
Śródmiejska 16, tel . 169-02 

przyjmuje od 10 r. — 8 w. 

Od wtorku, dn. 7 listopada r. b. 
i dni następnych nasz wielki 

bezkonkurencyjny podwójny 
programi 

I 
Romantyczny dramat Wielkiego 
ks. Konstantego 1 piękne] Polki. 
W- dzielą Wacława Gaslorow-

sklego. 
Przepiękna akcja. Bogata treść. 

Niezwykła wystawa. 
Tańce, muzyka 1 śpiew. 

To wszystko ujrzycie w pięk
nym obrazie pod tytułem: 

Kslezna Łowicka 
W rolach głównych; asy filmu 

polskiego:' 
JADWIGA SMOSARSKA, 

Stefan Jaracz, Józel Węgrzyn, 
A. Zelwerowicz, St. Gruszczyń

ski, A. Socha 1 inni. 
Oraz szkoła Podchorążych pie
choty z Ostrowi Mazowieckiej 
w mundurach historycznych 

1831 roku. Film. który olśnił I 
zachwycił rnlljony oraz wstrząs

nął sumieniem świata. 
n 

Najwięksi ł najpopularniejsi obec 
nie komicy, Stan Laurel i OliveT 
Hardy, doprowadzają publicz
ność do paroksyzmów wesołości 
w swojej najnowszej wielkiej 

komedji pod tytułem: 

nip I FLAP 
W LEGJI CUDZOZIEMSKIEJ. 

Na pierwszy seans ceny miejsc 
zniżone dla dorosłych 50 rr. 
dla dzieci 25 gr. Początek przed
stawień o godz. 4 pp., w soboty 
o godz. 3-ej, w niedziele i święta 

o godz. 12-ej w południe. 

s Dr. 

P O 

Rentgenolog 
w r ó c i ł 

DR. MED. 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 3 2 . Te i 213-13 
Przyjmuje od 8—10 rano i od 5 - 9 w. 

W niedz. i święta od 9 - 1 2 w P"ł 

Gabinet kosmetyki leczniczej 
I t oa le towe j 

Dr. 

dyplom uniwersytecki 
POWRÓCIŁA. 

MONIUSZKI l. Tel. 127-99. 
Usuwacie wszelkich defektów cery. 

I n,;inir bezpowrotnie 1 bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje od 10—12 i 4 - 8 wlecz. 

na s e z o n Jesienny 
poleca 

„HEEENA" 
^

Z a w a d z k a A 
Wejście p. bramę ^k* 

30—2 

W. BALICKA 
POWRÓCIŁA 

ul. Piotrkowska 2 0 0 
róg Pastel 

Nr. teL 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

orzyjmuie wyłącznie kobiety 1 dzieci 
od 1 do 3 I od 7 do 8-ei 

L E C Z N I C A . 

C H O R Ó B O C Z U 
ze staleml totkami 

D - R A D O N C H I N A 
P I O T R K O W S K A 9 0 , te l . 2 2 1 - 7 2 
Przyjmuje sie chorych wymagają

cych przebywania w lecznicy (ope 
racje e tc ) , a także chorych pr;.vcho 

30-2 dząc\ ch od 9 - 1 i ofl 4 - Tl-

DOKTÓR 

Wołkowysk 
Cegielniana Ns 4, 

t e l e f o n 2 1 8 - 0 0 . 
chor. weneryczne , m o c z o p l c l o w e 

I s k ó r n e 
Przylmuje od 9—1 I 5—9 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GO-
mw\ w—1-el-
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

„SZTUKA 
Kopernika Nr. 16. 

Początek seansów o godz- 4-ej po pol-, 
w soboty, niedziele i święta o g. 12-ej-

Potężne arcydzieło X Muzy. Najbardziej wzruszający film ostatnich czasów pt 

„SERCE OL 
W a l l a c e Beery w roli olbrzyma o gołębiem sercu, J ^ g ^ r C I " ! WEorlCy jego nie 

R l C a r d O COI*teZ w roli jej kochanka. 

wier^J 

i 

I. S i e n k i e w i c z a 4 0 
Tel. 141-22. 

Dziś wielka premiera! 

Następny program: „ŻONA Z DRUGIEJ RĘKT 

S Z A LA PI N 
król śpiewaków i śpiewak królów fĄ 

- D O N K I S Z O T 
N a d p r o g r a m : D o d a t e k d ź w i ę k o w y I t y g o d n i k . c i l v ja ^ 

Następny program: „ C U D O T W Ó R C A " Boris Karloff, Chester MoorfajlU 

wa u 

dowska powszechna szkolą religijna | OOOOOOOOOOOOOOOOC 

zosta! przeniesiony na ulice 

Z i e l o n ą 5, 
teleł. 112-22. 

Przyjmuje od 1 - 3 i od 6 - 8 po pol 
Ceny lecznicowe. 

NAUCZYCIELI 
|do nauk świeokich z odpowiednicmi 
kwalifikacjami na godziny poobiednie. 
Oferty w administracji sub .,?. B." 

25—2 

1. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
_ telef. 121-23 
Do akt Km. Nr. 2885 1933 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodz, 
przy ul. 11-go Listopada 17, na mocy 
art. 604 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
14 listopada 1933 r. o god&inie 11-ej 
(nje później Jednaż niż w dwie go
dziny) w Łodzi przy ul. Mielczarskiego 
Nr. 16, odbędzie się sprzedaż z Prze 
targu publicznego ruchomości, składa 
iacych się z pianina, oszacowanego' na 
toczną sumę zł. 850.— ..Księgarni 1 In
stytutu Sztuk Pięknych'' z Leonem 
Cinsbcrg - Giniszewskim. 
' Powyższe ruchomości można oglą 
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji. 

Łódź, dnia 20 października 1933 r 
Komornik <—) A. JAROSZYŃSKI. 

Kupią partję 
maszyn nicielnicowych 
na 25 nicielnic, patent Staubli, używa
ne, lecz w dobrym stanie. Zaplata na
tychmiast gotówka. — Oferty sub „Je 
dwab" składać w adm. „Republiki" 

25—2 

Do akt Nr. Km. 1286/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Wólczańskiej 91, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 14 listopada 1933 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy ul. Żwirki Nr. 3, odbę
dzie sie publiczna licytacja ruchomości 
|a' mianowicie: warsztatów . tkackich, 
trajbmaszyny. szpulmaszyny, snoWa-
dła, wagi, motoru clcktrycz., pasów 
transm. 1 mebli, oszacowanych na łącz 
na sumę zl. 22,750.—, które można ogią 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 17 października 1933 r. 
Komornik (—) M. LIPIŃSKI. 
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Odprowadzenie szczątków Blasco Iba-
neza na wieczny spoczynek na ziemi oj
czystej, odbyło się przy olbrzymim udzia 
le ludności i w obecności prezydenta 

hiszpańskiego, 
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Do akt Km. Nr. 2866 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodz,. 
przy ul. 11-go Listopada 17, na mocy 
art. 604 K. P. C. ogłasza, t e w dniu 
14 listopada 1933 r. o godzinie 10-ej 
(nie później jednak niż w dwie go
dziny) w Łodzi przy ul. Mielczarskiego 
Nr. 12. odbędzie sie sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, składa
jących sie z kredensu, zegaru, maszy
ny do szycia, szaf, toalety, radjo-apa-
ratu. lustra. 2-ch dywanów, obrazu, 
regaru i innych, oszacowanych na 
łączną sume zl. 2.530.— w sprawie 1. 
M. Cukiermana p-ko Szymonowi Tu-
Icckiemu. 

Powyższe ruchomości można oglą
dać pod wskazanym 
licytacji. 

Łódź dnia 6 listopada 1933 r. 
i Komoi nlk' ( - ) A. JAROSZYŃSKI. 

Kupno i sprzedaż 

SZPULMASZYNE szpindlową 
Łomżyńska 14. parter, m. 1. 

kuple 

BRYLANTY, złoto, srebro, różna bi 
żuterje. kwity lombardowe kupuje 
płaci najwyższe ceny Magazyn jub! 
lerskl M. li. Ussak. Piotrkowska S. 
WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Marja Jakobi. Piotrkowska 107. sklep 
w pedwórzu. 

DUŻY ładny dywan, w dobrym stanic 
poszukiwany, telefon 128-98. 7 

URZL;DNICZKA poszukuje pokoju ład
nie umeblowanego, słonecznego z-nie-
krepującem wejściem w centrum, tram 
waj od zaraz. Oferty sub „Wyplacalna 

t: Lokale 

MASZYNĘ do pisania znaną markę ku-
|pię okazyjnie, tanio. Płacę gotówka, 

ty sub; ..F. ?. H." 7 

MIESZKANIA bez odstępnego, pokoje 
umeblowane od zl. 20.—, lokale wszel
kiego rodzaju, domy, wille, place, go
spodarki poleca biuro „Lokal", Piotr 
kowska 108, tel. 248-97. 

DOTYCHCZASOWA rysowniczka 1 de 
koratorka f. ..Scheibler i Grohman 
wykonuje projekty i rysunki na ety 
ikiety. plakaty, desenie, na druki tka 

nia dla fabryk i inne P. Abkinówna 
Łódź. Bednarska 24, tel. 241-35 od 
codz. 3 i pól—5 i pól. 
SPRZEDAWCZYNI do działu biebz 
ny damskiej i konfekcji poszukiwana 
Oferty do admin nod Nr. 307. 

kien""prz.ed " ^ j j e j j j l 
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ZGUBIONO weks* ^ a 
wlenia Sz. Szac na 
tera pl. 16. X. 33 r. 
niani M SzelnwaM;. 
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gimnazjalnych-
PKDAGOG i-utyno^ 
i korepetycyi. J£j-^kV> 
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dziclam najnowsza ^ \ r > . 
tanio. Piorrkows^, , OytfóK j 
,211-40. od K 0 d Ł J ^ ^ ^ ' t t « 

LINGUAPHONE francuski prawie no-

. wy sprzedam okazyjnie. Pod „Lingua 
adresem w dniu phone'' 

REMINGTON portable maszyna do pi-
Isania nową .sprzedam za zt. 350.—. 
Oferty pod , Remington". 7 

Do akt Nr. Km. 740,33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Wólczańskiej 91, na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 14 listopada 1933 r. o godz. 10 
w Łodzi, przy ul. Żwirki Nr. 9, odbę
dzie sie publiczna licytacja ruchomości 
a mianowicie: samochodu f. Prosto 
oszacowanych na łączną sumę zl. 600. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 października 1933 r. 
Komornik (—) M. LIPIŃSKI. 

IPOWÓZ 1 wolant na gumach w do-
Ibrym stanie do sprzedania. Wiado
mość: tel. 210-79. ' 

OD NAJMĘ większy pokój dwuokien 
ny, słoneczny oraz. mniejszy z wygo
dami razem lub oddzielnie. Andrzeja 
29. m. 4, front 1 P. telef. 214-77 t 
169-26. ' 9. 11. 

MASZYNISTKA przyjmuje przepisy
wanie do domu oraz rysunki technicz 
ne. Ceny niskie. Radwańska 24, m. 1. 
tel. lOi-ll . — 

UDZIELAM leitcji * 
gotowuję do egza!* ̂  f ] ) 

stepy zapewnione. e |i 

POKÓJ do wynajęcia umeblowany z 
wygodami dla 1 lub 2 panów albo mał
żeństwa Piotrkowska 112, m. 6. 7 

Oferty do aamin' 
..Odpowiedzialna 

POSZUKUJE Inteligentnej, wykwalifi
kowanej wychowawczyni do 7-mio 
.etniego chłopca. Oferty sub ,.D. B." 
ZDOLNI Panowie na przeciętny zaro 
Ibek zl. 10.— dziennie, mogą się zgto-
|sić Nawrot 36, lewa of. II p. m. 12 
od 10—12 i 4—6-ej. L 

POKÓJ z kucliui;\, komorne zl. 100.— 
kwart.'do wynajęciu Al. 1-go Maja 29 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
?a najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszeni* do .Republiki'' 

2 POKOJE na biuro, wejście z k'atk 
schodowej, I p. ulica. Piotrkowska, do 
ndnalecia. Dzwonić 144-11 
2 POKOJE z kuchnia, b. słoneczne z 
wszelkiemi wygodami na IV-tem ple 
trze. (nie nadbudówka) w centrum 
miasta do wynajęcia. Wiadomość mię 
dzy 3—4 i pól no pol. telef. 154-73 lub 
w admin. niniejszego pisma. 
OARSONJERA. pokoi umeblowany 2-o 
kienny, wygody, telefon zaraz odnaj 
mę, Kilińskiego 46. m. 11-róg Naruto 
wicza. 
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POSZUKIWANI energiczni agenci bran 
ży kolonjalno - spożywczej. Stałe upo
sażenie od Zt. 200— miesięcznie. Wy
czerpujące oferty należy kierować pod 
..Rutynowani'' do administracji niniet-
szogo' dziennika 

przyjmuje 
wchodzące 
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MŁODA, bardzo mila osoba wszech 
stronnic obeznana w gospodarstwie, 
bardzo oszczędna zajmie się troskli
wie gospodarstwem u solidnego pana 
Wiadom.: proszc dzwonić 167-27 lub 
oferty do Rap, dia ..Kaźmiery'' 7 

POSZUKIWANI agenci do artykułów 
.-kolonialnych na raty, zgłosić sie na-
7 tychmiast. Oferty Republika pod „A. P. 

Ceny K ° f p a i t S t 
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Prenumera a „Republihi" 
zł. 5 . - , zagranicą zł. 10.— .Republika i 

Express*' w Łodz! z odnoszeniem do domu 
zl. 7 miesięcznie. . 

C ^ M L O S ^ ^ wTekśde 1 " BO g ^ z a wiersz mm N a ' o d ukazania CŁNY (^LObZCN. z ;wyc" j i* .« M *. _ Zaręczynowe i zaślubi-
n o w r J t 7 k ś ć i e 2 z F l i H % ^ c k i o ^ S l t e m .if 2 Ł - Drobne za słowo 15 gr. najnuiie-5? i w Dos4uklwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
zt. 1.50, pos7UKiwanie u r ^ ^ . dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagran.^.ne 
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